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Drugie zwycięstwo 
Z. Czechowskiego

Hradec Kralove

Do zakończenia jubileuszowe­
go XX Wyścigu Pokoju pozostał 
jeszcze tylko jeden etap. W 
czwartek kolarze przejadą trasę 
Hradec Kralove — Praga długo­
ści 147 km. Po XV etapach lide-

ww
rami drużynowymi są nadal Polacy a indywidualnie prowa­
dzi Belg Maes. XV etap Liberec — Hradec Kralove długości 
155 km zakończył się wspaniałym sukcesem beniaminka ze­
społu polskiego Zenona Czechowskiego. Pozostali Polacy 
przyjechali w 81-osobowej czołówce i wszyscy sklasyfikowa­
ni zostali w takim samym czasie.
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Już tylko 85 kolarzy ucze­
stniczy w tegorocznym XX 
Wyścigu Pokoju organizowa­
nym przez redakcje „Trybuny 
Ludu”, „Neues Deutschland” 
i „Rude Pravo”. Na XIV eta­
pie wycofał się reprezentant 
Danii Gustav Wisborg. Na 
starcie ostrym do wczorajsze­
go XV etapu, długości 155 km, 
kierownicy zespołów holender­
skiego, francuskiego i węgier­
skiego wycofali z Wyścigu 4 
zawodników. Byli to Piet Tes- 
selaar, Jose Catieau, Henri 
Duchemin i Andras Takacs. 
Cała czwórka należała do gru­
py najlepszych kolarzy XX 
Wyścigu. Jako oficjalny po­
wód podano zły stan zdrowia 
tych kolarzy. Nieoficjalnie w 
gronie działaczy, trenerów i 
zawodników mówi się o zaży­
ciu przez tych kolarzy środ­
ków dopingujących.

Na 5 km od startu, który 
znajdował się na przed­
mieściach Liberca zanotowa­
liśmy pierwszą próbę ucieczki. 
Do przodu wyskoczył repre­
zentant CSRS Pavel Doleżel. 
Pociągnął on za sobą Węgra 
Janosa Juszko i Anglika Roya 
Hempsalla. Ta trójka przez 
kilka kilometrów jechała na 
czele Wyścigu. Najpierw od­
pad! do tyłu zmęczony ostrą 
jazdą Anglik, a potem pozo­
stała dwójka również zrezy­
gnowała z ucieczki.

Przez następne kilometry 
nic ciekawego w peletonie się 
nie działo. Wszyscy jechali 
razem w dość wolnym tempie. 
Silny przeciwny wiatr mocno 
utrudniał jazdę kolarzom. Na 
szczęście, przestał padać deszcz 
i było względnie sucho. Tro­
chę ożywienia w tym okresie 
wniósł pierwszy lotny finisz, 
który znajdował się na 81 km 
od startu. Tutaj najszybszym 
kolarzem okazał się Manfred 
Daehne (NRD), który wyprze­
dził Vitalija Tkaczenkę (ZSRR) 
i Arnolda Jensena (Dania).

Drugi lotny finisz na 115 ki­
lometrze zakończył się zwy­
cięstwem Czechosłowaka Gra­
ca. Drugi był reprezentant 
NRD Daehne a trzeci Pavlik

(Jugosławia). Na ulicach Hra­
dec Kralove cały peleton w 
dalszym ciągu jechał razem. 
Raz po raz, któryś z zawodni­
ków próbował uciekać, ale bez 
powodzenia. Tuż przed stadio-

Zenon Czechowski
Fot. — K. Przychodzki

nem wyskoczył do przodu re­
prezentant Berlina zach. 
Burkhard Ebert, mając tuż za 
plecami Polaka Zenona Cze­
chowskiego. W bramie stadio-

Dokończenłe na str. 2

Konstruktywne posunięcie Francji
dla uniknięcia kryzysu

ZQA zaminowała wefścae do zatoki Akaba

Na Bliskim Wschodzie napięcie nadal wzmaga się. Kair- 
ski dziennik „Al Ahram” poinformował, że ZRA zaminowała 
wejście do zatoki Akaba. Ostrzeżono Izrael, że jeśli jego 
statki będą próbowały wpłynąć do zatoki, zostaną ostrzela­
ne. Premier Izraela oświadczył w parlamencie, że wszelka 
ingerencja w żegludze w zatoce Akaba będzie równozna­
czna z aktem agresji przeciwko Izraelowi.
Johnson oświadczył w Wa­

szyngtonie, że USA mają jako 
by stanowcze zobowiązania w 
zakresie utrzymania niezawi­
słości politycznej i integralnoś 
ci terytorialnej wszystkich kra 
jów Bliskiego Wschodu.

Prezydent ZRA, Naser przy­
jął w środę wieczorem sekre­
tarza generalnego ONZ, U

Thanta. W czasie rozmowy U 
Thant wyjaśnił swój punkt 
widzenia w sprawie kryzysu
na Bliskim 
czas gdy 
przedstawił 
tę sprawę.

Wschodzie, pod- 
prezydent Naser 
pogląd Egiptu na

Gratulacje 
dla I. Broz-Tito

Sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka i przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL Ed­
ward Ochab przesłali depeszę 
gratulacyjną do przewodni­
czącego Związku Komunistów 
Jugosławii, prezydenta SFRJ 
Josipa Broz Tito w związku z 
75 rocznicą jego urodzin.

PAP

27 bm. - święto pracowników
czarnej sztuki

W ostatnią sobotę maja ponad 40-tysięczna rzesza druka­
rzy obchodzić będzie po raz czwarty swoje święto. W Łodzi 
odbędzie się tego dnia centralna akademia, podczas której 
wręczone zostaną zasłużonym drukarzom odznaczenia pań­
stwowe, a wyróżniającym się zakładom — sztandary i pro­
porce przechodnie.

Nowym elementem na pła­
szczyźnie dyplomatycznej jest 
inicjatywa rządu francuskiego, 
który po środowym posiedze­
niu gabinetu wysunął propo­
zycję konsultacji, możliwie 
szybkiej, czterech wielkich 
mocarstw (tj. USA, ZSRR, W.

Syryjska Rada Ministrów 
stwierdziła w komunikacie o- 
publikowanym w środę, że Sy­
ria nie ulegnie „imperialistycz­
nym manewrom, których pew­
ne kraje usiłują dokonać po­
sługując się Radą Bezpieczeń­
stwa w sprawie międzynaro­
dowej komisji na Bliskim 
Wschodzie, nawigacji w zato­
ce Akaba i w ogóle w kwestii 
palestyńskiej”. Rząd syryjski 
potwierdził swe uprzednie de­
cyzje — stwierdza komunikat. 
Jest on przeciwny utworzeniu

Dokończenie na str. 2

Brytanii i Francji red.),

Rozmowy 
radziecko - brytyjskie
Premier Aleksiej Kosygin 

przyjął wczoraj na Kremlu mi 
nistra spraw zagranicznych 
W. Brytanii George Browna i 
przeprowadził z nim rozmowę.

Nieco później rozpoczęły się 
rozmowy między ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
Gromyką i G. Brownem.

Podczas rozmów, które prze 
biegały w przyjaznej atmosfe 
rze, dokonano wvmianv nopla 
dów na niektóre problemy 
międzynarodowe stanowiące 
przedmiot zainteresowania 
obu stron, a także na proble­
my stosunków radziecko — 
brytyjskich. (PAP)
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Uchwały KERM
' 24 bm. odbyło się posiedzenie 

Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. Na posiedzeniu tym 
KERM zatwierdził przedstawiony 
przez przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów program dalszej poprawy 
zaopatrzenia kraju w wyroby hut 
nicze z żelaza i stali .

Na wniosek Ministra Górnictwa 
i Energetyki KERM powziął 
uchwałę o budowie rozkładni ga­
zu ziemnego w Szopienicach.

Na wniosek Komitetu Nauki i 
Techniki dokonano nowelizacji 
Uchwały w sprawie zasad orga­
nizowania, kierowania i koordy­
nacji spraw wynalazczości, roz­
powszechniania projektów wyna­
lazczych oraz zasad wynagradza­
nia i finansowania w zakreaie 
Wynalazczości.

W celu dalszej poprawy obsłu­
gi wzrastającego ruchu granicz­
nego KERM powziął uchwałę prze 
Widującą modernizację szeregu 
Przejść granicznych.

Zmierzając do zapewnienia po­
prawy stanu technicznego pań­
stwowych dróg przelotowych w 
Piastach stanowiących powiaty 
Miejskie i miastach wyłączonych 
2 województw, KERM — na wnio­
sek Ministra Gospodarki Komu- 
nalnej powziął uchwałę dotycząca 
erminowej realizacji tych re- 
bontów.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów podjął uchwałę w 
sprawie realizacji I etanu bu- 

q^v. kompleksu walcowni 
»klabing” w Hucie im. Lenina.

Kompleks ten jest prioryte 
Iową inwestycja, realizowana 
P ramach III etapu budowy 

Zalicza się do najwię- 
szych obiektów, jakie w tei 
az’e robót maja bvć wzniesie 

i uruchomione. W III eta- 
$le zainwestowanych ma bvć 

“Utę dalszych ok. 17—20 
cm ’ a sam -Slabing” po- 
hł°nie z tego blisko 4 mld zł.

O aktualnych problemach, 
potrzebach i perspektywach 
rozwoju drukarstwa, którego 
historia liczy w Polsce 500 lat, 
poinformował w środę dzienni 
karzy przewodniczący ZG. Zw. 
Zaw. Pracowników Poligrafii 
— Jerzy Cichoński. W konfe­
rencji wziął również udział 
wiceprezes ZG RSW „Prasa” 
— Edmund Król, oraz przed­
stawiciele przemysłu poligra­
ficznego.

Obecnie przemysł poligraficz 
ny dysponuje ponad 600 dru­
karniami, zatrudniającymi P° 
nad 40 tys. osób. Zakłady te 
wyprodukowały w ub. roku 
ponad 101 min. książek, 1.828 
min gazet i blisko 600 tys. — 
czasopism. Planuje się, że do 
1970 roku produkcja książek 
wzrośnie o 65 proc., gazet o 24 
nroc.. a czasopism o 30 proc. 
Do największych bolączek 
przemysłu poligraficznego, o- 
bok niewystarcza jące i ciągle 
jeszcze liczby drukarni, maga

Apel papieża
W związku z ostatnim krót­

kim zawieszeniem broni w 
Wietnamie z okazji rocznicy 
urodzin Buddy, papież Paweł 
VI, przemawiając do grupy 
pielgrzymów wietnamskich 
wystąpił z apelem o położenie 
kresu wojnie w Wietnamie i 
bombardowaniom DRW.

PAP

Jak podaje PIHM— w dniu 25 
bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z przejściowymi, więk 
szymi przejaśnieniami oraz z o- 
padami deszczu. Temperatura od 
12 do 15 st. Wiatry umiarkowane 
i dość silne.

zynów, należy m. in. przesta­
rzały park maszynowy. W bie 
żącej 5-latce przemysł poligra 
ficzny otrzyma nowe zakłady.

„które ponoszą szczególną od­
powiedzialność za utrzymanie 
pokoju”. Propozycja francuska 
nie precyzuje form takiej kon­
sultacji, której szczebel i plat­
forma pozostaje do ustalenia.

Pierwsze doniesienia wskazują, 
że propozycja francuska została 
przychylnie przyjęta w Kairze i 
w Bejrucie. Jak oświadczył w śro­
dę wieczór minister orientacji na­
rodowej ZRA, Mohammed Fajek 
na konferencji prasowej, Egipt 
przyjmuje przychylnie propozycje 
francuskie. „Mamy zaufanie do 
Francji, — powiedział minister — 
a w szczególności do generała de 
Gaulle’a”. W tym samym dniu 
prezydent Naser przyjął ambasa­
dora Francji J. Roux, przekazując 
mu notę werbalną dla prezydenta 
Francji.

Propozycja francuska — donosi 
Agencja France Presse z Bejrutu 
— przyjęta została z nieukrywa­
nym zadowoleniem we wszystkich 
środowiskach libańskich. W ko­
łach oficjalnych studiuje się uważ­
nie jej tekst, widząc w niej pierw­
sze konstruktywne posunięcie dla 
uniknięcia na Bliskim Wschodzie 
niebezpiecznego konfliktu zbroj­
nego.

Protest SOFK
W związku z wtargnięciem 

wojsk USA do strefy zdemilitary- 
zowanej w Wietnamie Światowa 
Demokratyczna Federacja Kobiet 
wyraziła w depeszy do prezyden­
ta USA ostry protest przeciwko 
nowemu niebezpiecznemu rozsze­
rzaniu wojny. (PAP)

31 maja 
wręczenie nagród 
Uczestników konkursu — 

„Wielkopolska dla Ekspor­
tu”, zawiadamiamy, że u- 
roczyste zakończenie na­
szej akcji, połączone z roz­
daniem nagród, odbędzie 
się 31 maja br. w Pozna­
niu, w Sali Czerwonej Pa­
łacu Działyńskich (Stary 
Rynek 78/79) o godz. 16.

W uroczystości udział 
wezmą delegaci wszystkich 
zakładów, uczestniczących 
w konkursie, oraz przed­
stawiciele władz partyj­
nych i państwowych nasze­
go województwa. Przyby­
cie zapowiedzieli także 
członkowie kierownictwa 
Ministerstwa Handlu Za­
granicznego.

Zaproszenia rozesłała Pol 
ska Izba Handlu Zagranicz 
nego, która jest współor­
ganizatorem konkursu, (z)

Tragiczne skutki cyklonu nad Birmą
100 iys. ludzi bez dachu nad głową

Groźne burze, które nadciągnęły w ostatnim tygodniu 
znad Oceanu Indyjskiego, spustoszyły cala Birmę, powodu­
jąc ciężkie straty w ludziach j szkody materialne. 100 osób 
uznano za zmarłych lub zaginionych. Straty majątkowe obli­
cza się na 10 min. dolarów.

Katastrofalny pożar w Brukseli
W środę podano oficjalnie 

do wiadomości, że w wyniku 
pożaru dwóch domów towaro 
wych w centrum Brukseli 303 
osoby straciły życie, bądź też 
zostały uznane za zaginione. 
Liczba ta obejmuje 112 człon­
ków personelu i 191 klientów.

Olbrzymia większość zwłok 
była tak zniekształcona, że nie 
można było przeprowadzić do­
kładnego rozpoznania ofiar tra 
gicznej katastrofy.

Pożar w Brukseli był najtra 
giczniejsza katastrofą w dzie­
jach Belgii. Liczbą śmiertel­
nych ofiar przekroczył on po­
żar w kopalni Marcinelle z 8 
sierpnia 1956 r., kiedy to stra­
ciło życie 274 górników. Był 
to również najtragiczniejszy 
ooźar domu towarowego w do 
tvchczasowei historii. Najwie

przedsiębiorstwa i ok. 300 o- 
sób, przebywających w restau 
racji znajdującej się na jed­
nym z wyższych pięter budyń 
ku. (PAP)

Na zdjęciu: karetki pogotowia 
wywożą rannych i poparzonych, 

sprzed gmachu „lnnovation”.
CAF — Unifax

Najbardziej dotkliwe dla 
mieszkańców kraju straty wy­
nikły ze zniszczenia podsta­
wowych artykułów żywnościo 
wych, takich jak ryż, sól i su­
szone ryby. Szybkość wiatru 
osiągnęła ponad 100 mil na go­
dzinę. W stolicy kraju Ran- 
gunie, w delcie rzeki Irawadi 
i na innych terenach burze 
przerwały łączność i dopływ 
elektryczności.

Grupy ludności i wojska 
ochotniczo pomagały w akcji 
ratunkowej i przyspieszyły 
akcję pomocy rozpoczętą przez 
rząd.. Najbardziej dotknięte 
przez burze było południowo- 
zachodnie wybrzeże Birmy. 
Około 800 wsi uległo zniszcze­
niu i ponad 100 tys. ludzi utrą 
ciło w ciągu nocy dach nad 
głową. Powstała groźba epi­
demii, ponieważ fala przypły­
wu, która ogarnęła wielki 
obszar, zanieczyściła, zdatną 
do picia wodę.

Burza zniszczyła całkowicie 
miejscowość Kaypyu — duże 
centrum handlowe w delcie 
Irawadi. Zniszczone miasto 
wyglądało jak zbombardowa­
ne dywanowym nalotem.

PAP

cej bo 
1897 r. 
„Bazar 
rvźu.

167 osób zginęło w 
podczas zawalenia się 
de la Charite” w Pa-

Agencje zachodnie podają, 
że przyczyną pożaru był wy­
buch butli z butanem, znajdu­
jącej się na pierwszym pię­
trze w stoisku turystycznym. 
Rozszerzający się gwałtownie 
ogień odciął drogę powrotu o- 
sobom znajdującym się na wyż 
szvch nietrach, wywołując pa­
nikę. Wiele ludzi wyskoczyło 
przez okna rozbijając się o 
bruk, lub ginąc na dole w pło­
mieniach. W chwili wybuchu 
noźaru w domu towarowym 
znajdowało się około tysiąca 
osób, w tym 500 pracowników

I

Podpisanie 
układu zbiorowego 
pracy dziennikarzy 

24 bm. w siedzibie Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Książki, 
Prasy i Radia podpisany został 
nowy układ zbiorowy pracy 
dziennikarzy. Układ podpisali: 
przewodnicząca ZG Związku — 
Wisła Pankiewicz, prezes ZG 
RSW „Prasa” — Tadeusz Ga­
liński, wiceminister kultury i 
sztuki — Kazimierz Rusinek, 
wiceprezes Komitetu do spraw 
Radia i Telewizji — Henryk 
Werner, redaktor naczelny 
PAP Michał Hofman, szef 
GZP WP gen. dyw. Józef Ur­
banowicz oraz przedstawiciele 
wydawnictw: Prasa ZSL,
„Epoka” i Pax.

Obecni byli: zastępca kie­
rownika Biura Prasy KC PZPR 
Edward Adamiak, wiceprezes 
Komitetu Pracy i Płac — Ta­
deusz Kochanowicz, przewod­
niczący ZG SDP — Stanisław 
Mojkowski, sekretarz CRZZ — 
Czesław Wiśniewski. (PAP)

Oo Kennedyego strzelano 
kulami dum dum

Prokurator Nowego Orleanu 
Jim Garrison w wywiadzie o- 
publikowanym we wtorek o- 
świadczył, że prezydent Ken­
nedy zamordowany został ku­
lami dum dum (zakazanymi 
przez Konwencję Genewską). 
Do prezydenta strzelano o- 
gniem krzyżowym z trzech 
punktów. Garrison ponownie 
stwierdził, że Oswald nie od­
dał w dniu zamachu nawet 
jednego strzału. (PAP)
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Absolutorium 
Wydziału Prawa UAM
Wczoraj, w auli UAM, od­

była się uroczystość absoluto- 
ryjna Wydziału Prawa tej u- 
czelni. 140 nowych adeptów 
nauk prawniczych opuściło 
mury poznańskiego Uniwersy­
tetu.

Uroczystość otworzył dzie­
kan Wydziału Prawa prof. dr 
Z. Radwański witając przyby­
łych gości: prorektora prof. 
dr. W. JLudwiczaka, profeso­
rów, studentów i ich rodzi­
ców.

W imieniu władz uczelni 
pożegnał absolwentów pro­
rektor W. Ludwiczak. Prof. 
dr Z. Radwański przypomniał 
m. in. w swym przemówieniu, 
iż w ciągu ostatnich 10 lat stu­
dia prawnicze, zarówno stacjo 
narne jak i zaoczne, ogromnie 
się rozbudowały; liczba stu­
dentów wzrosła dwukrotnie.

Nalot na Hanoi w okresie rozejmu?
Polskie MSZ protestuje przeciwko poszerzaniu wojny

Przebywający obecnie w Hanoi zastępca redaktora na­
czelnego Japońskiej Agencji Prasowej Kyodo Tsushin, Yas- 
masa Ohta w kolejnej korespondencji podał, iż we wtorek, 
w okresie 24-godzinnego rozejmu z okazji rocznicy urodzin 
Buddy, w Hanoi ogłoszono alarm i słychać było kanonadę 
dział przeciwlotniczych.

Korespondent nie był w sta­
nie stwierdzić, czy był to na­
lot na Hanoi lub jego okolice, 
czy też strzelano do samolo­
tów zwiadowczych.

Sajgoński korespondent Reu 
tera donosi z kolei, że ame­
rykański rzecznik wojskowy

Zainteresowanie studiami

Znów demonstracje 
w Chinach

wanie przeprowadzono tuż 
północy.

po

Konstruktywne posuńcie Francji
Dokończenie ze str. 1

prawniczymi rośnie, mimo iż 
nie są one łatwe: obecni absol­
wenci stanowią zaledwie 50 
procent tych, którzy pięć lat 
temu zapisali się na Wydział 
Prawa.

Po otrzymaniu kart absolu- 
toryjnych, po wręczeniu kwia 
tów profesorom i złożeniu im

W dniu 23 bm. przybyli pocią-

podziękowań odśpiewano
tradycyjne „Gaudeamus”.

(wch)

giem do Pekinu wydaleni z Mon­
golskiej Republiki Ludowej dwaj 
obywatele chińscy, nauczyciele 
szkoły średniej. Jak podawała 
Agencja Mongolska Moncame, ich 
działalność w poważnym stopniu 
naruszała zasady porządku pu­
blicznego w MRL. Na dworcu pe­
kińskim nauczyciele zostali owa­
cyjnie powitani. Demonstrujący

odpowiedział wymijająco na 
pytanie czy w ciągu 24-godzin- 
nego rozejmu samoloty USA 
nie bombardowały Północnego 
Wietnamu. Oświadczył on je­
dynie, iż normalne operacje 
bojowe rozpoczęły się o godz. 
0.01 w środę.

W okręgu Nam Bo w Wiet­
namie Południowym partyzan 
ci — jak podaje VNA, powo­
łując się na Agencję „Wyzwo 
lenie” — wyeliminowali z wal 
ki 1130 amerykańskich i saj- 
gońskich żołnierzy i oficerów 
w okresie od 23 kwietnia do 8 
bm. Zniszczono lub uszkodzo­
no w tym czasie 63 amerykań 
skie czołgi i transportery o- 
pancerzone.

Agencje zachodnie informu­
ją, że w środę tuż po północy 
samoloty amerykańskie przy-

Polskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wezwało 24 
bm. charge d’affaires a. i. 
USA w Polsce, Waltera Jen- 
kinsa i wyraziło wobec niego 
głębokie zaniepokojenie z po­
wodu nowego poważnego kro­
ku rządu Stanów Zjednoczo­
nych w dziedzinie eskalacji a- 
gresywnej wojny w Wietna­
mie.

Złożono protest przeciwko

policji międzynarodowej na 
Bliskim Wschodzie, jak rów­
nież propozycji przekształce­
nia sił ONZ w wojska okupa­
cyjne. Jest on również zdecy­
dowany zwalczać wszelkie 
próby imperialistyczne otwar­
cia siłą zatoki Akaba dla na­
wigacji izraelskiej. Syria po­
piera absolutne prawo ZRA do 
kontrolowania nawigacji w tej 
zatoce.

tłum otoczył obecnych tym

bombardowaniom
mieszkaniowych Hanoi

dzielnic

Król Jordanii, Husajn przyjął w 
środę po południu ambasadorów 
ZRA, Arabii Saudyjskiej i Iraku 
i rozmawiał z nimi na temat sytu­
acji na Bliskim Wschodzie i środ­
ków podjętych przez rząd jordań- 
ski. Jednostki armii jordańskiej 
skierowane zostały na pozycje 
wzdłuż wszystkich granic kraju.

W Jordanii ogłoszono stan zagro- 
żenią wojennego i rząd wezwał 
wszystkich urzędników, lekarzy j 
osoby włączone do obrony cywil­
nej, aby nie opuszczali swych sta­
nowisk.

W komunikacie opublikowanym 
w prasie premier Jordanii Saad 
Dżumaa stwierdził, że rząd Jor­
danii popiera całkowicie decyzję 
ZRA rozciągnięcia suwerenności 
arabskiej na wody zatoki Akaba 
i zabronienia wstępu do niej stat­
kom izraelskim.

Rozpoczęte w środę z pew­
nym opóźnieniem poranne po­
siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa poświęcone było niemal 
w całości dyskusji procedural­
nej. Ponieważ funkcję prze­
wodniczącego rady w maju br. 
pełni reprezentant kliki czang 
kajszekowskiej, wiele delega-

W planie 
sztuczne (leszcze

We wtorek rozpoczęła się w 
Waszyngtonie międzynarodo­
wa konferencja pod hasłem 
„Woda dla pokoju” w której 
bierze udział 5 tvs. delegatów 
sponad 90 krajów.

Konferencje 6tworzvł prezy 
dent USA. którv wskazał na 
wzrastające potrzeby wodne 
oraz wezwał do rozszerzenia 
współpracy regionalnei w two 
rżeniu nowych źródeł wod­
nych. Jedvnvm z ciekawszych 
przedsięwzięć w dziedzinie u- 
zvsk’wania nowych zasobów 
wodnych bedzie amerykańsko 
indyjski eksperyment wvwoła 
nia sztucznego deszczu Eksoe 
rvment ten może zapoczątko­
wać poprawę zaopatrzenia w 
wodę na wszystkich obszarach 
cierpiących posuchy. (PAP)

czasie na dworcu kilku dyploma­
tów mongolskich oraz korespon­
denta Mongolskiej Agencji Pra­
sowej Moncame i obrzucił ich o- 
belgami.

Tegoż dnia wieczorem grupy 
czerwonogwardzistów zaczęły na­
lepiać plakaty i hasła na murze 
otaczającym siedzibę ambasady 
MRL. 24 bm. w godzinach rannych 
rozpoczęła sie przed ambasadą 
wroga demonstracja.

Rozlepione w Pekinie gazetki 
ścienne informują, że do stolicj’ 
Syczuanu przybyła grupa nowych
kierowników prowincji, wyzna-
czonycb przez KC KPCh. 16 ma­
ja w Czengtu odbył się z tej oka­
zji wiec powitalny. Tego samego 
dnia — informują gazetki ścien­
ne — doszło w tym mieście do 
nowych zaburzeń, w toku których 
straciło życie kilku żołnierzy, któ 
rzy próbowali rozdzielić walczące 
z sobą różne organizacje.

W kilku miejscach śródmieścia 
Pekinu pojawiły się plakaty na­
stępującej treści: „Domagamy sie 
ukarania tych ludzi z akademii 
wojskowej, którzy ośmielili sie 
wystąpić przeciwko Lin Piso”.

PAP

XX Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1

nu Polak ostrym sprintem wy 
szedł na prowadzenie. Na 
bieżni obaj ci zawodnicy sto­
czyli ze sobą porywającą wal­
kę o zwycięstwo. Lepszym 
sprinterem okazał się Zenon 
Czechowski i on też został 
zwycięzcą XV etapu. Ebert za­
jął drugie miejsce a trzecie 
Rene de Bie (Belgia).

W kilka sekund za zwycięz­
cą przyjechała wielka grupa 
kolarzy gdzie byli wszyscy Po­
lacy i reprezentanci NRD. Tak 
więc w klasyfikacji drużyno­
wej i indywidualnej nie zaszły 
żadne zasadnicze zmiany.

Dzisiaj kolarze startują do 
ostatniego XVI etapu długości 
ponad 147 km z Hradec Kralo- 
ve do Pragi. Na trasie kolarze 
walczyć będą o zwycięstwo na 
dwóch lotnych finiszach. (St)

WYNIKI INDYWIDUALNE
XV ETAPU

8.
9.

10.

12.

Dania 
Szwajcaria 
Belgia 
Algieria 
CSRS

13. ZSRR
14. Bułgaria
15. Maroko
16. Węgry —

w jednakowym czasie 10:47.36
17. Finlandia 11:23.09

Drużyna Francji po wycofaniu 
się Duchemina i Catieau została 
zdekompletowana.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO XV ETAPACH

1. Maes Belgia 51:49.39
strata do lidera

2. Kiriłow Bułgaria 4 min. 54
3. MAGIERA Polska
4. Smolik CSRS
5. Hoffmann NRD
6. BLAWDZIN Pol.
7. Heintz Francja
8. Doleżel CSRS
9. Marks NRD

10. Sa.idhuzin ZSRR
11. Moiceanąi Rum.
12. KEGEL Polska

6 
7
7
7 
8
9

13

14

2.

Czechowski (Polska) 3:34.52 
(z bonifikatą)

3.

4.
5.

Ebert (Berlin zach.) 
(z

De Bie (Belgia) 
• (z

Daehne (NRD) 
Pedersen (Dania)

3:85.22 
bonifikatą)

3:35.37 
bonifikata)

3:35.52

13. Oeschger Szwajc. 16
14. Mint.iens Belgia 17
15. Tkaczenko ZSRR 19
16. CZECHOWSKI P. 19
17. Hustcr NRD
18. Czarnowski NRF
19. POLEWIAK Pol.
20. Juszko Węgry

19
20
22
24

19
08
12
29
33 
06
26
52
09
47
20
42
13
21
38 
09
53

sek.

stąpiły 
różnych 
Jednym 
dworzec

do bombardowania 
obiektów w DRW. 

z celów nalotów był 
kolejowy w Thai

Nguyen odległy 60 km od Ha­
noi.

Agencje piszą, że dworzec 
ten odgrywa doniosłą rolę w 
zaopatrywaniu w materiały 
zarówno tamtejszej elektrow­
ni, jak i stalowni.

W Wietnamie Południowym 
bombowce „B-52” zrzuciły swe 
śmiercionośne ładunki w śro­
dę na okręg odległy zaledwie 
20 km od Sajgonu. Bombardo-

Us»ne egzaminy 
maturalne

W wielu szkołach rozpoczy­
nają się w piątek ustne egza­
miny dojrzałości. Według obo­
wiązującego regulaminu, do 
egzaminu ustnego nie będą 
mogli przystąpić jedynie ci. 
którzy zostali dopuszczeni do 
matury z ocena niedostatecz­
na z polskiego lub matematy­
ki, a z pracy pisemnej z tego 
przedmiotu również otrzymali 
dwóje. Jeśli natomiast nie po­
wiódł się komuś egzamin pi­
semny z polskiego lub mate­
matyki. ale na koniec roku w 
klasie XI miał oceny dosta­
teczne. zdaje ten przedmiot 
na egzaminie ustnym. Ucznio­
wie dobrzy i bardzo dobrzy 
mogą być zwolnieni z egzami­
nu ustnego z historii i języka 
obcego.

W całym kraju matury mają 
się zakończyć do 10 czerwca.

PAP

Śmiały wyczyn
Uważany za konkurenta 

słynnego „asa lodowców” Her 
manna Gegera, Bruno Bag- 
noud dokonał bardzo śmiałe­
go wvczvnu. Pilotując helikop 
ter wyładował bowiem prawie 
ood samvm szczytem Mont 
Rosę na wysokości ponad 4.250 
jmetrów skąd zabrał do szoita 
la rannego alpinistę szwajcar­
skiego. (PAP)
tmiiiiiitHiiHiiimifiiiiiuinminmiiiiimiiHni

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

tym również dzielnicy, w któ­
rej mieszczą się przedstawi­
cielstwa dyplomatyczne i pod­
kreślono, że pełna odpowie­
dzialność za skutki tych bom­
bardowań spada na stronę a- 
merykańską. (PAP)

26400 km 
bez pilota

Brytyjski samolot odrzuto­
wy typu „Trident” obleciał w 
ubiegłym tygodniu trasę o dłu 
gości 26.400 km bez pilota, co 
jest pewnego rodzaju rekor­
dem światowym.

W ciągu 35 godzin samolot 
przeleciał nad 9 krajami eu­
ropejskimi. Automatyczny sy­
stem lądowania był użyty 27 
razy na 15 różnych lotniskach, 
w tym w Nicei, Paryżu, 
Sztokholmie, Frankfurcie n/ 
Menem i Londynie. Załoga sa­
molotu kierowała nim tylko 
przez krótki okres 24 min. 
przed lądowaniem dla skontro 
lewania aparatury.

Przedstawiciel brytyjskich 
linii lotniczych oświadczył, że 
eksperyment ten jest ważnym 
krokiem na drodze do odbywa 
nia regularnych lotów pasa­
żerskich bez względu na po­
godę i złą widoczność. (PAP)
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Krwawe starcia w Hongkongu
Poniedziałek i wtorek były bardzo burzliwymi dniami w 

Hongkongu. Doszło tutaj do wielu krwawych starć między 
demonstrującymi robotnikami i studentami a interweniują­
cą policją i wojskiem. Było wiele ofiar w ludziach. Agencja 
Nowych Chin pisze o dwóch zabitych i kilkuset ciężej lub 
lżej rannych. Aresztowano przeszło 350 osób.

Do krwawych incydentów 
doszło w czasie pochodu uli­
cami Hongkongu, jaki zorga­
nizowali demonstranci udają­
cy się pod siedzibę guberna-

Na zdjęciu: policjanci aresztuję 
jednego z uczestników ponie­

działkowych demonstracji.
CAF — Telefoto

6. Nemeijer (Holandia)
7. Leitner (NRF)
8. Cubric (Jugosławia)
9. Bayani (Algieria)

10. Moiceanu (Rumunia)
11. El Gourcb (Maroko)
12. Hempsall (W. Brytania)
13. Cosma (Rumunia)
14. Hesse (Holandia!
15. Horton (W. Brytania)

16. Valenclc (Jugosławia)
17. Sever (CSRS>

18. Kalnieks (ZSRR)
19. Oeschger (Szwajcaria)
20. Bilsland <Anglia) wszyscy 3.35.52

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA PO XV ETAPACH

1. POLSKA
2. NRD — strata
3. CSRS
4. Bułgaria
5. ZSRR
6. Belgia
7. NRF/Berlin

do lidera 59
11 min. 41

155:48.19
sek.

25. KEGEI (Polska) 33.35.52
Pozostali Polacv sklasyfikowani 

zostali w gruoie na 31 miejscu 
również z takim samym czasem.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XV ETAPU

8.
9.

10.
11.
1?.
13.

Jugosławia 
Węgrv 
Szwajcaria 
Rumunia 
Holandia 
W. Brytania

14. Dania
15. Maroko
16. Algieria
17. Finlandia

20
38
39

zach. 46
52
55
56
56

/ 56
2 rf 13
3 ., 31
3 „ 47
4 „ 29
7 „ 44

1. NRF/Berlin zach.
2. W. Brytania
3. Jugosławia

, 4. Holandia
5. Rumunia
5. POLSKA
7. NR©

19:47.36
KLASYFIKACJA

NA, NAJAKTYWNIEJSZEGO 
KOLARZA

1. Juszko (Węgry)
2. Daehne (NRD)
3. Maes (Belgia)
4. Tkaczenko (ZSRR)
5. Pedersen (Dania)
6. Saidhużin (ZSRR)
7. Pavlik (Jugosławia)
8. H. Tesselaar (Holandia)
9. MAGIERA (PolskA)

14. Heintz (Francja)/

27 pkt.
27 „
25 „

18
17
16
15

Potrzeba postępowych metod 
obróbki metali

torów. Innym miejscem incy­
dentów był gmach sądu, gdzie 
odbywało się przesłuchanie o- 
sób aresztowanych w zajś­
ciach z ubiegłego tygodnia.

We wtorek w południe tramwa­
jarze Hongkongu, rekrutujący się 
głównie spośród ludności chiń­
skiej, ogłosili krótką przerwę w 
pracy na znak solidarności z de­
monstrantami. Na godzinę czasu 
wstrzymane zostały także autobu­
sy w Hongkongu i Kowloon. Do 
zajezdni w Kowloon wysłano znacz 
ne posiłki policji, aby stłumić tam 
strajk. Jeden z kierowców urucho­
mił nagle autobus i skierował 
swój wóz na grupę policjantów, 
która obrzucała zgromadzonych 
robotników granatami z gazem 
łzawiącym. Ze strony demonstran­
tów posypały się kamienie i bu­
telki.

W środę uruchomiono częściowo 
komunikację miejską w Hongkongu 
natomiast w dzielnicy Kowloon, za 
mieszkiwanej głównie przez lud­
ność chińską, autobusy nadal nie 
kursują.

Do Hongkongu przybyli w tych 
dniach trzej wyżsi urzędnicy rzą­
du brytyjskiego, aby przedyskuto­
wać na miejscu obecną sytuację 
i naradzić się z miejscowym gu­
bernatorem co do dalszych kro­
ków.

Rząd amerykański zawiadomił 
publicznie amerykańskich tury­
stów zamierzających udać się do 
Hongkongu, że istnieją tam trud­
ne warunki i dlatego powinni to 
wziąć pod uwagę przy podejmo­
waniu tego rodzaju decyzji.

Mapka obejmująca obszar kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie. 
Strzałki wskazuję na zatokę Aka- 
ba oraz na port izraelski Ejlot. 
Jak wiadomo zatoka Akaba sta­
nowi jedyną drogę morską do 
Izraela od strony morza Czerwo­
nego. U dołu mapy widoczna 
miejscowość Szam el Szejk gdzie 
otwarto stację celną mającą 
konfiskować wszelkie materiały 
strategiczne transportowane dro­
gą wodną do Izraela lub wycho­

dzące z Izraela.
CAF — Telefoto

Pomysł Wydziału Ekonomi­
cznego KW PZPR, aby stwo­
rzyć w Wielkopolsce na wzór 
istniejącej już od 3 lat w bran
ży odlewniczej społeczną
platformę wymiany doświad­
czeń między fabrykami róż­
nych zjednoczeń w dziedzinie 
postępowych metod obróbki 
metali, trafił na podatny grunt. 
Na wczorajszą wojewódzką na 
radę techniczną zjechali się 
orzedstawiciele niemal wszyst­
kich wielkopolskich fabryk Lie 
talowych. Przybyli także przed 
stawiciele KW PZPR, Minister 
stwa Przemvsłu Ciężkiego, nie 
których zjednoczeń, biur kon­
strukcyjnych, Politechniki itd.

Organizatorzy narady: Cen­
tralne Laboratorium Obróbki 
Plastycznej i takaż sekcja Od-

działu Poznańskiego Stowarzy­
szenia Inżynierów Mechani­
ków Polskich przedstawili ze 
branym trzy referaty. Pier­
wszy z nich, wygłoszony przez 
inż Z. Rusinka, zawierał ocenę 
aktualnego potencjału maszy­
nowego wielkopolskich fabryk 
w dziedzinie tłocznictwa oraz 
zakres jego wykorzystywania. 
Drugi, wygłoszony przez inż. 
Z. Wiśniewskiego, omawiał mo 
żliwości udoskonalenia stoso­
wanych technologii w tłocznie 
twie. W trzecimi— inżyniero­
wie H. Witkowski i W. Labę- 
dzki wskazali na potencjalne 
warunki lepszego wykorzysta­
nia wielkopolskich tłoczni o- 
raz unowocześnienia wielu pro 
cesów produkcyjnych, (pch)

• Ze wstrząsem mózgu prze­
wieziono do szpitala 27-letnią 
A. J. z ul. Marcelińskiej, którą 
pobił mąż, będąc w stanie nie­
trzeźwym.

• W Szkole Podstawowej nr 73 
przy ul. Drzymały, 15-letniemu 
TG N. spadający ciężar zmiażdżył 
palce u nogi.
• W firmie „Oimin” (ul. Maja-

kowskiego 62) spadła ze schodów
62-letnia P. P., doznając uszkodzę
nia czaszki.
• Do tramwaju linii 

„Bałtyku” wskakiwał
15 koło

w stani-2
nietrzeźwym 51-le$ni P. b. Skok 
się nie udał. Ze zmiażdżoną stopą 
przewieziono go do szpitala. Prze­
rwa w ruchu (w kierunku Wi- 
niar) trwała ok. 12 minut.

(t)

cji rozpoczęło przemówienia 
od zakwestionowania jego 
mandatu.

Przedstawiciele ZSRR, Francji 
i Bułgarii zwracali się wyłącznie 
do rady jako całości. Przedstawi­
ciele Indii, Etiopii i Nigerii za­
strzegli na wstępie swych prze­
mówień, że ich uczestnictwo w o- 
bradach nie oznacza w żadnym 
razie uznania reżimu czangkajsze- 
kowskiego na Tajwanie.

Oprócz Kanady i Danii, które 
wystąpiły we wtorek wieczorem 
z wnioskiem o nagłe zwołanie Ra­
dy Bezpieczeństwa, tylko Stany 
Zjednoczone wypowiedziały się za 
kontynuowaniem obrad. Wszyst­
kie pozostałe delegacje, występu­
jące na porannym posiedzeniu, 
wyraziły zastrzeżenia przeciwko 
trybowi zwołania rady i zwłaszcza 
wobec pominięcia zwyczajowych 
konsultacji prywatnych.

Po przeszło dwugodzinnej 
dyskusji proceduralnej porzą­
dek dzienny został przyjęty 
bez głosowania. Do udziału W 
ob.radach zaproszeni zostali 
bez prawa głosu przedstawi­
ciele ZRA i Izraela w ONZ z 
tym, że w czwartek ma przy­
być do Nowego Jorku i wziąć 
udział w posiedzeniu izraelski 
minister spraw zagranicznych, 
Abba Eban.

W kołach ONZ śledzi się rozwój 
wydarzeń na Bliskim Wschodzie z 
ogromnym zainteresowaniem i za- 
niepokojeniem. Panuje przeświad­
czenie, że jakakolwiek konfronta­
cja zbrojna w tym rejonie może 
spowodować bardzo groźne reper­
kusje militarno - dyplomatyczne, 
nie tylko na Bliskim Wschodzie, 
lecz również w znacznie szerszym 
zakresie. Jednocześnie kompetent­
ni obserwatorzy dyplomatyczni 
wskazują, że mimo całej powagi 
sytuacji, jaka się wytworzyła na 
Bliskim Wschodzie, kluczowym 
problemem polityki międzynaro­
dowej pozostajc nadal Wietnam.

Wojenne okręty brytyjskie 
na Morzu Śródziemnym otrzy- 
mały rozkaz „by były gotowe 
do stawienia czoła wszelkim 
ewentualnościom”. Komuni­
kat ten unika określenia „stan 
alarmu” — na co zwracaja u"
wagę obserwatorzy. PAP
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ZAPRASZAMY 
DO DYSKUSJI

Kierujemy nasze zaproszenie do radnych miejskich rad narodowych do człon 
kow prez. MKN, do pracowników tych prezydiów, do wszystkich mieszkańców 
miast wie kopolskich, którzy mają coś do powiedzenia na temat dotychcza­
sowych dobrych doświadczeń w rozwoju tych miast, na temat roli miejsco- 
wych micjatyw w rozwoju miast, bieżących trudności, propozycji aktywiza- 
cyjnych, zmian, jakie należałoby wprowadzić, by w perspektywie nasze mia­
sta rozwijały się szybciej. Oto zasadnicze kierunki dyskusji, którą rozpoczy­
namy na naszych łamach.

Dlaczego właśnie taki te­
mat? Powodów widzimy 
przynajmniej kilka. 

Wielkopolska należy do naj­
bardziej zurbanizowanych ob­
szarów kraju. W naszym woje 
wództwie bez mała połowa lu 
dności żyje w miastach (do­
kładnie: w 1965 r. 48,1 proc, 
ale w 1960 r. było 46,8 proc., 
widać więc tendencję wzrosto 
wą). Dla kontrastu podajemy 
województwo lubelskie, w któ 
rym tylko jedna czwarta mie­
szkańców żyje w miastach. 
Wielkopolska, jako region wy­
bitnie zurbanizowany, winna 
przodować w rozwoju miast, 
winna dawać przykłady całe­
mu krajowi. Niewątpliwie ta­
kie przykłady można znaleźć 
już dzisiaj. Nasza dyskusja po 
winna je ujawnić. Idzie nam 
także o upowszechnienie do­
brych doświadczeń — na wszy 
stkie miasta i miasteczka Wiel 
kopolski. I to — mamy nadzie 
ję — może spełnić dyskusja, 
którą zaczynamy.

Przypomnijmy, że jest to 
problem stu miejscowości (do 
kładnie: w Wielkopolsce ma­
my 99 miast — z Poznaniem 
— oraz 3 osiedla). Z tej setki 
58 miejscowości liczy poniżej 
5 tys. mieszkańców, 20 — od 
5 do 10 tys. mieszkańców, 16 
— od 10 do 20 tys., 6 —od 20 
do 50 tys. i 2 powyżej 50 tys. 
mieszkańców.

W odsetkach ogółu ludności 
województwa (bez Poznania) 
najwięcej ludności, bo aż 10,2 
proc., skupia grupa miast li­
czących 10 — 20 tys. mieszkań 
ców, na drugim miejscu ze 
wskaźnikiem 9,8 proc, znajdu­
je się grupa miast liczących 
20 — 50 tys. mieszkańców. Jest

Jak wygląda

W tym roku wcześniej niż zwy­
kle, bo w czerwcu, załoga Fabryki 
Samochodów na Żeraniu uda się 
na zbiorowy urlop. Związane jesi 
to m. in. z koniecznością przygo­
towania zakładu do uruchomienia 
produkcji nowego samochodu oso­
bowego opartego na licencji „Fia­
ta”. Ma to być specjalny model 
nazwany przez Włochów „Fiat- 
125 P”. w balach fabryki pozosta­
ną ekipy remontowe i monterskie, 
które zajmą się organizowaniem 
nowych stanowisk pracy, linii 
montażowych itp.

Zanim jednak będziemy podzi­
wiać polskiego „Fiata”, popatrz- 
®y> jak wygląda włoski model 
„Fiata” 125.

A więc „Fiat” 125 to cztero­
drzwiowy sedan przypominający 
wielkością model „124”, pięciooso- 
bowy. Posiada bardzo przestron­
ne wnętrze. Fotele z przodu indy­
widualne, z tyłu wspólne z odchy­
lonym podłokietnikiem, tapicerka 
" ze sztucznego tworzywa „skai”. 
Koło kierownicze dwuramienne 
typu kielichowego. Dźwignia zmia 
ny biegów umieszczona na podło­
dze. Na tablicy wskaźników U- 
^ieszczony jest szybkościomierz 
°raz zegar czasowy z wmontowa­
nymi wskaźnikami ilości paliwa i 
temperatury wody. Tunel, kryją- 
cy wał napędowy, wystaje mini- 
tnalnie pod poziomem podłogi.

Maksymalna szybkość wozu — 
1ŚC km/godz. — to zasługa silnika 
o mocy 60 km i pojemności 1295 
cm sześć. Wóz posiada niezależne 
uwieszenie przodu i sztywną oś 
. Iną, bezpieczeństwo zapewniają 
arczowe hamulce na cztery koła. 
Użycie paliwa około 9 1 na 100 

ciężar nieobciążonego samo- 
CbOdu - 940 kg.

„Fiat” 125 prezentuje się bardzo 
ektownie. Przód wozu zaopa- 

ma kyć w cztery reflekto- 
si umieszczone obok
. e ie poziomo. Światła miejskie 

migacze kierunkowskazów umie- 
ęzone zostają jedne nad drugi- 

nj ?a Zewnatrz reflektorów. Tyl- 
ust ^iatła sygnałowe są wąskie. 
S^awmne pionowo. Reflektor bie- 
Ce . Wsteczncgo umieszczony jest 

ralnie pod tylnym zderzakiem.
(API)
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to o tyle interesujące, że te 
dwie grupy miast, skupiające 
aż 20 proc, ludności miejskiej 
województwa liczą zaledwie 
24 miejscowości. Wiele wska­
zuje na to, że ta grupa miast 
rozwinęła się dostatecznie, że 
na ogół (oczywiście, można by 
tu wskazać wyjątki) nie wy­
magają one zasadniczych przed 
sięwzięć aktywizacyjnych. Naj 
więcej zapewne jest do zrobię

nia w grupie miejscowości, któ 
rych ludność nie przekracza 10 
tys. mieszkańców a mamy ta­
kich 78. Wydaje nam się też, 
że na problemach tych właśnie 
miast chcemy skoncentrować 
uwagę naszych dyskutantów.

Problemów do omówienia jest 
wiele. Wiadomo przecież, że roz­
wój naszych miast nie przebiega 
równomiernie. Jedne miasta wy­
posażone są w zasadnicze urządzę 
nia komunalne od bardzo dawna, 
inne otrzymały je dopiero, inne 
nie mają ich dotychczas. Wodo­
ciągi np. istnieją w 55 miastach 
(w 1960 r. w 46), sieć kanalizacyjną 
mamy w 60 miastach) w 1960 r. w 
57), sieć gazową w 39 miastach) 
identycznie w 1960 r.), zelektryfiko 
wane sa wszystkie miasta bez wy 
jątkur komunikacja miejska funk 
c jonu je w 9 miastach (w 1960 r. 
w 7). hotele mamy w 38 miastach 
(w 1960 r. w 45!), łaźnie i kąpieli­
ska w 50 miastach (w 1960 r. w 
42), pralnicze i farbiarskie punkty 
przyjęć w 73 miastach (w 1960 r. 
w 42).

Już te podstawowe dane o 
wyposażeniu miast w urządzę 
nia komunalne, wskazują na 
systematyczny rozwój (poza 
hotelami wszystkie inne urzą­
dzenia wykazują systematycz­
ny wzrost) i na ogrom potrzeb. 
Trzeba się będzie w dyskusji 
zastanowić, jakie istnieją szan 
se wyrównania do poziomu 
tych najlepiej wyposażonych. 
I to oczywiście szanse stworze 
ne głównie przez lokalną ini­
cjatywę, lokalny wysiłek, a 
nie wyłącznie w drodze inwe­
stycji centralnych.*

Ale to tylko problem przykłado 
wy. I nie najważniejszy. Najważ­
niejsze jest bowiem to, czy moż­
na znaleźć na miejscu zatrudnie­
nie oraz to, gdzie i jak się mie­
szka. Potem dopiero przychodzi 
problem odpoczynku (tu zaś roz­
maite sprawy życia kulturalnego), 
rozrywek, turystyki, sportu itd. 
Nasza dyskusja powinna uznawać 
tę hierarchię spraw — od najważ­
niejszych do mniej ważnych.

Najbardziej dynamicznym czyn­
nikiem miastotwórczym jest prze­
mysł. I znowu nie byłoby sensu 
mówić, że zbudowanie przez pań­
stwo w miasteczku X dużej fabry­
ki metalowej rozwiązałoby tam 
wszelkie problemy. Natomiast sen 
sowne jest wskazanie np. na nie­
czynna miejscową cegielnię. Któ­
rej uruchomienie dałoby takie to 
a takie efekty, że na miejscu są 
określone surowce nie wykorzysta 
ne należycie, że istnieją możliwoś 
ci rozwoju chałupnictwa.

Oprócz przemysłu duże zna 
czenie mają właśnie w cia­
steczkach rzemiosło i wszelakie 
usługi dla rolnictwa. Wieś co­
raz bardziej się mechanizuje, 
w sensie produkcyjnym i do­
mowym (telewizory, pralki 
itp.). Coraz' więcej na wsi 
sprzętu zmechanizowanego. A 
bedzie go co roku więcej. Ten 
sprzęt trzeba naprawiać. Tu 
otwieraj? sie wielkie szanse 
dla miast. Trzeba orzygotowy 
wa~ odpowiednich fachowców, 
otwierać odpowiednie punkty 

usługowe. Trzeba także rozwi­
jać i doskonalić działalność 
handlu.

Poczynania te mogą być po­
mocne w rozwiązywaniu pro­
blemu zatrudnienia, który w 
pewnych miejscowościach jest 
dosyć nabrzmiały. Najbardziej 
dotyczy to zatrudnienia kobiet 
bez określonych kwalifikacji; 
kobiety stanowią większość na 
szego społeczeństwa (w woj. 
poznańskim przypada 107 ko­
biet na 100 mężczyzn) a na 
ogół nie są przygotowane do 
podjęcia tych zajęć, które są 
im oferowane. W niektórych 
miastach procent kobiet jest 
znacznie wyższy od przeciętne 
go (np. w Gnieźnie 114 do 100 
i w Lesznie 116 do 100).

Osobną sprawą jest budow­
nictwo mieszkaniowe. Wpraw 
dzie w naszych miastach i mia 
steczkach ludzie nie mieszka­
ją bardziej zagęszczeni niż w 
Poznaniu (wskaźniki są niemal 
identyczne z maleńką różnicą 
na niekorzyść mieszkańców 
Poznania.), ale trzeba spojrzeć 
także na jakość tych miesz­
kań. Tu z reguły małe mia­
sta są w gorszej sytuacji. Roz­
wój spółdzielczości mieszka­
niowej, zwłaszcza w dziedzinie 
popularnych w miasteczkach 
domków jednorodzinnych, mo­
że tu wiele kłopotów rozwią­
zać.

Nie będzie można też pomi­
nąć w dyskusji problematyki 
decentralizacji. Przekazano 
już miejskim radom narodo­
wym wiele nowych upraw­
nień. Czy w ślad za uprawnie­
niami wyposażono rady rów­
nież w nowe dodatkowe środ­
ki? Czy nie ma możliwości 
przekazania dalszych upraw­
nień? Jak rady wykorzystują 
nowa sytuację dla rozwoju 
swojego terenu działania? Oto 
dalsze pytania na które chcie 
libyśmy dostać odpowiedź.

Problemów do omówienia 
jest mnóstwo. Wybierajmy 
przeto najważniejsze, wysu­
wajmy propozycje. Otwiera­
my nasze łamy dla konstruk­
tywnej dyskusji. Za wyróżnia­
jące się wypowiedzi przywidu 
jemy nagrody.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Nagle, złoto-czerwone ognie zaczęły wykwitać, to tu, to 
tam. W tej samej chwili, podobne, zjawiły się w górze, 
koło nas. Poczułem tępe uderzenia o kadłub, jakby ktoś 
rzucał w nas kamieniami.

To artyleria ostrzeliwuje nas? Ale czyja?... Bo jeżeli fa­
szyści, to skąd wiedzą, że w ich samolocie siedzą wrogo­
wie!... Widocznie wiedzą! W Katalonii roi się od szpie­
gów. Mają świetny, nowoczesny sprzęt niemiecki. Wypró­
bowali go już przedtem w Japonii. Ma zasięg tysiąca kilo­
metrów, a nawet podobno — dwóch! Porozumiewali sie 
nim z Japonią przez biegun. Widocznie wiedzą już tu, o 
incydencie z włoskim romeo. Szybciej od naszych.

Błyski na ziemi i koło samolotu, nie ustawały. Słychać 
było strzały i wybuchy granatów. Zauważyłem, że wszyst­
kie pochodzą z jednego tylko brzegu rzeki. Tym brzegiem 
była prawa strona Ebro. Strzelali z południowego... 
wszystko w porządku. Tylko jedno nie zgadzało się: po­
winni być daleko na południe od rzeki, nie na jej brzegu!

Jak podała Agencja Espana, front przesunął się przecież 
na południe, kilkanaście kilometrów poza rzekę. W tym 
miejscu powinni być nasi? Na tym odcinku front biegnie 
przecież w rejonie Gandesy i Corbery. Doszedłem do 
przekonania, że było to jakieś zgrupowanie faszystow­
skiej artylerii, które w wyniku reuublikańskiej ofensywy, 
znalazło się na tyłach naszej armii. Lecz i to wyjaśnienie, 
nie zadowoliło mnie.

Wtem pojąłem! Wszystko nagle stało się jasne. To sa­
mowolne wycofanie się z boju czterdziestej szóstej dy­
wizji, której dowódcę lecimy zdjąć, spowodowało, że fa­
szyści znaleźli się na naszych tyłach, na linii dawnego 
frontu — tego sprzed republikańskiej kontrofensywy! 
Powstała pustka, wróg natychmiast wykorzystał ją. Szosa, 
o która trwają zacięte walki — to szosa z Corbera, do 
Mora de Ebro. O niei mówili Hiszpanie w samochodzie. 
Tą szosa faszyści wdzierają sie z nowrotem na dawne po­
zycje. Dzięki zdradzie lub nieudolności dowódcy czter-
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dziestej szóstej dywizji, osiągnęli już trzysta dwudziesty 
pierwszy kilometr, i zajęli górujące nad całym terenem 
walk, wzgórze — Lavall de la Torre.

Samolot zniżał się coraz bardziej. Strzelająca do nas 
artyleria została za nami. W dalszym ciągu nie miałem 
pojęcia, na czym będziemy lądować. Front przesuwał się 
tu kilka razy w obie strony. Teren był pagórkowaty. Je­
żeli był tu kiedyś kawałek ziemi nadającej się do lądo­
wania, to dawno przestał nim być. Bardziej przypomina 
teraz powierzchnię księżyca, niż lotnisko.

Zniżyliśmy się jeszcze. Pilot kładąc samolot na skrzy­
dła, zaczął kołować. Robił niewielkie koła, zdawało się, 
nad jednym miejscem na ziemi, jakby czekał na znak 
z dołu. Nos miałem przylepiony do szyby. Nagle na ziemi 
coś błysnęło. Pilot podniósł lewą rękę. To otwierał, to za­
mykał dłoń. Byliśmy nad celem.

Samolot zatoczył jeszcze jeden łuk, zniżył się. Nic nie 
widziałem, wszędzie była nieprzenikniona ciemność. Zno­
wu coś błysnęło. Bliżej nas. Jednocześnie w pewnej od­
ległości od pierwszego, zaświeciło się drugie światełko. 
Oba paliły się, szybko mrugając.

Wtem pod nami wystrzeliła jasna smuga! Połączyła oba 
migające punkty. Pas światła rozszerzał się w oczach. 
Samolot zatoczył jedno duże koło, zniżył się jeszcze.' 
Jasną smugę zobaczyłem teraz przed dziobem, biegła 
równolegle do kadłuba. Lecieliśmy wprost na nią, nadla­
tywaliśmy na jeden z jej końców. Dopiero, kiedy zoba­
czyłem na tle tego pasa światła czarny kontur skrzydeł, 
zrozumiałem: pod kołami naszego romeo jarzyła sie 
oświetlona reflektorami szosa! ’ $

Szosa do Mora de Ebro!
Przecinała czarną ziemię, jak snop światła ogromnego 

reflektora. W tym momencie zdałem sobie sprawę że 
minęliśmy miejsce, w którym zaczynały się światła! 
Gdzie się kończą — na pewno jest zakręt! Pod nami __  
to jedyny prosty odcinek! Ciągle lecimy... Jasna smuga 
przed nami kurczy się. Oczy mam utkwione w jej końcu 
Za nim jest ciemność. Jeżeli wpadniemy w nia. Lodo­
waty pot oblewa mnie od stóp do głowy.

cdn.
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Gorycz 
meblowych 
konfrontacji

Domus” — to jest coś, cze 
go Poznań może za- 

// zdrościć Katowicom: ob 
szerny, kilkukondygnacyjny 
salon meblowy, usytuowany 
w samym centrum stolicy Ślą 
ska. W pierwszych dniach 
maja katowicki handel zorga­
nizował w tym przybytku 
Merkurego wystawę mebli pro 
dukcji NRD. Zwiedzających 
naliczono aż 120 tysięcy.

Byłem pośród nich — mie­
szkaniec krainy meblarstwa, 
słynącej Swarzędzem, Poznań 
skimi Fabrykami Mebli, Jaro­
cinem, Wolsztynem, Oborni­
kami, Szamotułami i Trzcian 
ką (opuszczone — dopisać). 
Byłem na tej wystawie i — 
co tu ukrywać — opuszczałem 
jej podwoje pogrążony w 
smętnej zadumie.

Właściwie Niemcy nie po­
kazali w Katowicach niczego 
nadzwyczajnego. A jednak... 
Nawet najbardziej krytyczny 
i rzeczowy obserwator musiał 
przyznać, że było co oglądać. 
Meblarze z NRD wykazali, iż 
myśl projektanta musi wciąż 
poszukiwać nowych form, no­
wych rozwiązań konstrukcyj­
nych i ulepszeń. Niemiecki 
przemysł meblowy ponadto 
skutecznie zaagitował zwiedza 
jących na rzecz... folii, o któ­
rej za chwilę. I wreszcie lu­
stracja sprzętów, pochodzą­
cych z fabryk za Odrą, una­
oczniła zwiedzającym istotne 
znaczenie staranności i precy­
zji wykończenia, a zwłaszcza 
znaczenie detali, takich jak 
metalowe nóżki z regulatora­
mi wysokości, uchwyty drzwio 
we i kluczyki, pomysłowe dra 
binki regałowe, czy efektow­
ne tkaniny obiciowe.

Przemysł meblowy NRD to 
potęga: 200 przedsiębiorstw 
— około 90 tysięcy zatrudnio­
nych. Sprzęty ze znakiem VMI 
(Vereinigte Moebelindustrie) 
wędrują do ponad dwudziestu 
krajów. Tylko z fabryki Ost- 
thueringer Moebelwerke, po­
łożonej w pobliżu Zeulenroda, 
jedzie w świat codziennie 30 
wagonów mebli.

Mieszkać nowocześnie i wy­
godnie. Dewiza ta przyświeca 
niemieckim producentom i pod 
tym hasłem odbywała się tak­
że katowicka ekspozycja. Po 
kazały NRD-owskie fabryki — 
poza kompletami sypialnymi

— meble wszechstronnie uży­
teczne, bardzo funkcjonalne, 
dostosowane do naszych mie­
szkań.

A zatem — segmenty? Ra­
czej tak. Ale, dodajmy, seg­
menty w innym rozumieniu te­
go określenia, jakie zwykło 
się u nas odnosić do mebli z 
Wyszkowa, czy tzw. mebli 
„Kowalskich”. Są bowiem 
NRD-owskie meble segmenta­
mi, w rozumieniu sprzętów, 
które można dość dowolnie 
zestawiać, których liczbę mo­
żna dowolnie zwiększać i któ­
re — jak np. w komplecie 
„Lipsk 4”« — są wykonywane 
w czterech podstawowych ro­
dzajach z licznymi warianta­
mi. Wszakże gdy ustawianie 
w pokoju samotnie któregoś 
segmentu „Kowalskich” raczej 
nie dostarcza estetycznych 
wzruszeń — o tyle szereg me­
bli niemieckich nadaje się 
także, mimo „składankowego” 
charakteru, do samoistnego 
użytkowania. v

Producenci mebli z NRD 
mocno tkwią w realiach 
współczesności; wiedzą, że 
nieraz wypada ludziom w tym 
samym pomieszczeniu spać, 
pracować, wypoczywać i po­
dejmować przyjaciół. Kładą 
więc nacisk na funkcjonal­
ność meblowej zabudowy, 
podporządkuj ąc tej idei — for 
mę.

Zestawy mebli NRD-ow- 
skich, prezentowane w Kato­
wicach, opatrzone były prze­
ważnie napisami: „dehafol”, 
co oznacza, iź pokryto je fo­
lią, w miejsce okleiny drew­
nianej, czyli tzw. forniru. Cóż 
to takiego, owa folia? Odpo­
wiednio wybarwiony, specjal­
ny papier, zadrukowywany 
wzorami, przypominającymi 
do złudzenia fakturę różnych 
gatunków drewna, ów deko­
racyjny papier, nasycony syn­
tetyczną żywicą, jest nakleja­
ny w toku produkcji mebli 
przy pomocy pras. Sprzęty po 
kryte folią, są w końcu ma­
lowane bezbarwnym lakierem. 
Meble z napisem „dehafol” — 
zdobywają rynek. Folia wy­

piera importowane, kłopotli­
we w obróbce, forniry, jest 
ona ponadto odporniejsza od 
nich na ścieranie, rysowanie 
i — światło.

W Katowicach dokonano 
konfrontacji; dwie kondygna­
cje „Domusu” zajmowały me­
ble rodzinnej produkcji — resz 
tę przeznaczono na ekspozy­
cję NRD. Był to pomysł kry- 
jący w sobie pewne niebez­
pieczeństwo. Mam wysokie 
mniemanie o umiejętnościach 
nowych projektantów mebli; 
liczne pokazy — na Targach 
Krajowych, bądź Międzynaro­
dowych — świadczą, że po­
trafią oni wyczarować sprzę­
ty, odpowiadające wymogom 
światowej meblowej mody i 
jakości. Ale w „Domusie” do­
szło do zestawienia naszej se­
ryjnej produkcji meblarskiej, 
mającej w dodatku za sobą 
widome ślady transportu i nie 
dbałego magazynowania — z 
wyselekcjonowanymi i przy­
gotowanymi starannie ekspo­
natami niemieckimi. Myślę, 
że taka organizacja wystawy 
świadczyła o czyjejś dużej do­
zie odwagi (a może... nieroz­
wagi?).

I to była pierwsza, ogóP 
niejszej natury, refleksja, któ 
ra nasuwała się w toku zwie­
dzania „domusowej” ekspozy­
cji. A druga? Dotyczyła tego, 
co nazywamy postępem! w 
meblarstwie, oczywiście. Jest 
bowiem bezsporne, że w tej 
dziedzinie wytwórczości do­
konaliśmy dużego kroku na­
przód, dorabiając się nowo­
czesnego przemysłu w miejsce 
zakładów na ogół typu rze­
mieślniczego. Lecz ruch na­
przód odbywa się nie tylko u 
nas — to jaskrawo wynikało 
z katowickiej konfrontacji.

Ekspozycja NRD-owska o- 
puściła stolicę Śląska. Pozo­
stała gorycz, że to, co wydaje 
się być całkowicie w zasięgu 
naszych możliwości — myślę 
o staranności wykończenia 
sprzętów i wyposażaniu ich w 
drobne a ozdabiające detale — 
wciąż jest dla naszego prze­
mysłu meblarskiego czymś, o 
co musi on usilnie zabiegać.

PIOTR ŻYCKI



Skuteczne metody „Chify“
nie miał wątpliwości, że 
„Chifa” jest w konkurencji 
pierwszej jednym z najpoważ­
niejszych kandydatów do na­
grody; przedstawione do oce­
ny nowe artykuły eksportowe 
prezentowały się rzeczywiście 
nader, interesująco. Wyrobów 
tych było dziewięć.

Nie będziemy ich wymie­
niać, bowiem narzędzia chi­
rurgiczne, to przedmioty ra­
czej „mało komunikatywne”. 
Cóż na przykład mówi niefa­
chowcom nazwa: kleszcze do 
operacji żwacza, albo kulo- 
ciąg pojedynczy typu Pozzi? 
Ale zestaw instrumentów chi­
rurgicznych, wyrób najgodniej 
szy podkreślenia w Konkur­

Operacja „Prometeusz"
Również Wiochom groził pucz wojskowyDo 40 krajów wędrują wy­

roby Fabryki Narzędzi 
Chirurgicznych z No­

wego Tomyśla. Rozległe to 
stosunki, jak na jeden zakład, 
a i transakcje niemałe, bo 
większa część produkcji „Chi­
fy” lokowana jest na rynkach 
zagranicznych. Nie chcemy 
tym samym sugerować, że w 
owych krajach innego, poza 
nowotomyskim, skalpela chi­
rurg do ręki nie bierze. Bez­
sporny wszakże pozostaje 
fakt, że bierze go do ręki 
chętnie, bo znak tej fabryki, 
to świadectwo znakomitej ja­
kości.

„Chifa” pracuje bezbłędnie, 
a niespełna 1-procentowy 
wskaźnik reklamacji, opinię 
tę tylko po­
twierdza. Ma 
ona tak ugrun­
towaną markę, 
że w przypad­
ku pilnych prze 
syłek eksporto­
wych, zwolnio­
no ją od kon­
troli, jaką robi„ zawsze POL- 
CARGO przed przejściem to­
waru przez granicę.

Jest jeszcze jedna cecha, da­
jąca „Chifie” bardzo dobrą 
lokatę: w tej fabryce nie ma 
podziału produkcji na rynko­
wą i eksportową, podziału, wy 
nikającego zwykle z pewnych 
różnic standardu wyrobów. W 
Nowym Tomyślu stosuje się 
jedną dla wszystkich miarę.

Gdy przed miesiącem jury 
Konkursu „Wielkopolska dla 
Eksportu”, przystępowało do 
rozpatrywania zgłoszeń, nikt 

/---------- ---------------------------------

Litościl
Słowo daję, najwytrwal- 

szy kinoman, za jakiego się 
mam, jęczy, gdy w charak­
terze nadprogramu na po­
znańskich ekranach poja­
wia się uparcie, od iluś ' 
tam miesięcy, reklamowy ; 
filmik „Koziołków”. Rozu- ’ 
miem, że Szanowna Dyrek I 
cja gry liczbowej, asygnu- < 
jąc pewną sumę na nakrę- ' 
cenie krótkometrażówki — 
pragnie zamortyzować po­
niesione nakłady. Rozu­
miem, że Zarząd Kin zobo­
wiązał się najpewniej do i 
iluś tam projekcji. Wszyst- ) 
^o dobre, byle w miarę... I

Nie wiem, czy przedsta- / 
wiciele kierownictwa Po- ! 

‘ znańskiej Gry Liczbowej ( 
„Koziołki” chadzają do ki- i 
na. Chyba nie. Bo inaczej ' 
usłyszeliby na pewno owe 
zbiorowe, utrzymane w mi / 
norowym tonie, westchnie- i 
nia, gdy tylko na ekranie ) 
jawi się inkryminowane re 
'^lamowe dziełko.

Litości! Dla kinomanów 
i... dla sympatycznej aktor 
ki, szukającej w filmie za­
gubionych koziołków, któ- \ 
rą — lubiąc i ceniąc — wo I 
lalibyśmy oglądać w zmie- j 

/ nionym repertuarze...
i PEŻET

sie — trzeba choć krótko o- 
pisać.

O takim zestawie marzy 
każdy lekarz, zwłaszcza pra­
cujący w trudniejszych warun 
kach, któremu przypada nie­
raz dokonywać prostszych za­
biegów chirurgicznych. W e- 
stetycznym pudełku metalo­
wym, które zarazem pełni ro­
lę sterylizatora, mieści się 
komplet kilkunastu podstawo 
wych instrumentów, klame­
rek, igieł do szycia, a nawet 
nici operacyjnych. Nożyk chi­
rurgiczny ma wymienialne o- 
strza w czterech rodzajach. 
Całość tak zamocowano na 
dwóch wkładkach metalo­
wych, że żadne z narzędzi nie 
leży luźno.

Zestaw został wykonany nie 
zwykle starannie, z najlep­
szych stali, chromu i niklu. 
Jego oczywiste walory prak­
tyczne podkreślają niewiel­
kie wymiary pudełka i szereg 
rozwiązań konstrukcyjnych, 
ułatwiających doraźne i szyb­
kie posługiwanie się instru­
mentami.

Ten pierwszy w naszym 
kraju „kieszonkowy komplet 
chirurgiczny opracowała „Chi­
fa” we własnej pracowni tech 
nologicznej. Na listę artyku­
łów eksportowych wpisano 
więc jeszcze jedną pozycję — 
która od razu znalazła licz­
nych amatorów w NRD, NRF, 
Irlandii, Rumunii, Jugosławii...

. *

Około 70 procent wyrobów 
„Chify” idzie na eksport. Zwa 
żywszy, że cała produkcja ro­
czna przedstawia wartość 65 
min. zł — dewizowy wpływ z 
Nowego Tomyśla jest spory. 
Dodać przy tym trzeba, że w 
narzędziach chirurgicznych su 
rowiec stanowi tylko 20 pro­
cent wartości, 80 procent, to 
robocizna i pozostałe koszty. 
A więc tu w sposób bardzo 
wyraźny realizuje się — obok 
wysokiej jakości — postulat 
eksportu pracy.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje również fakt, że cho 
dzi tu o pracę wysoko kwali­
fikowaną. Oto, co drugi czło­

wiek, zatrudniony bezpośre­
dnio w produkcji, legitymuje 
się świadectwem mistrza, 
uprawniającym do samokon­
troli.

Gdzie tkwi tajemnica tego, 
bądź, co bądź, sukcesu7 
W konsekwentnej polityce 
szkolenia, w dobrej at­
mosferze dla ludzi am­
bitnych, a także w stabiliza­
cji załogi. Wiele tu dla tej 
sprawy zawsze się robiło i 
wiele nadal robi. Dwie trze­
cie załogi pracuje w „Chifie'’ 
dłużej niż 10 lat, z tego co 
najmniej 70 procent 15 do 20 
lat.

— Mamy ludzi — mówi dy­
rektor Jan Janus, pełniący tę 
funkcję nieprzerwanie od 17 

lat — na któ­
rych możemy 
polegać zaw­
sze, którzy pra 
cują niezwy­
kle ofiarnie, z 
wielkim odda­
niem. Bywa 
tak, że otrzy­

mujemy pilne zlecenie eks­
portowe, na pozór niewykonal 
ne w naznaczonym terminie. 
Wtedy nikt nie spogląda na 
zegar, nie oczekuje specjal­
nych premii.

W Konkursie „Wielkopol­
ska dla Eksportu”, „Chifa’ 
została wysoko uhonorowana 
nagrodą, która będzie wręczo 
na przedstawicielom załogi 31 
maja. Jest to wyraz uznania 
dla wszystkich pracowników 
„Chify”, a w szczególności — 
gdyż chodzi o nowe konstruk 
cje. dla ludzi, którzy przyczy­
nili się do realizacji regułami 
nowych warunków Konkursu. 
Wymieńmy m. in. głównego 
konstruktora — inż. Zygmun­
ta Jóźwiaka, inż. Mieczysła­
wa Szczepańskiego i mistrza 
Feliksa Puka z kontroli tech­
nicznej, którzy pracowali nad 
produkcją zestawu chirurgicz­
nego.

Wymieńmy również szefa 
produkcji — Włodzimierza Ra 
domskiego, mistrza Bernarda 
Łuczaka, starszego technologa 
— Józefa Gałganka, technika 
— Pawła Chełmińskiego, mi­
strza — Tadeusza Czarnego- 
wojtka, czy wreszcie Kornela 
Płoszyńskiego — głównego c- 
konomistę fabryki.

Ani to koniec listy ludzi, wy 
różnionych, ani to koniec suk­
cesów „Chify”. — W następ­
nym konkursie — powiadają 
— jeśli go „Glos” rozpisze — 
również weźmiemy udział.

Nie wątpimy w wyniki — 
choć przecież „Chifie” także 
nie brak kłopotów, przeszkód 
i przeciwności, które nie u- 
łatwiają roboty. O tych dyr 
Janus mówi:

— Nauczyliśmy się je poko­
nywać sami, bez oglądania na 
władzę zwierzchnią, a szuka­
jąc przyczyn kłopotów — za­
czynamy od własnego podwór 
ka...

Taka metoda, jak widać — 
daje rezultaty.

ZBIGNIEW MIKA

Wojskowy zamach stanu 
w Grecji, przeprowa­

dzony według naj­
lepszych wzorów „banano­
wych republik” Ameryki Śród 
kowej czy nowo wyzwolonych 
marionetkowych państw Czar­
nej Afryki, wstrząsnął mię­
dzynarodową opinią publicz­
ną: od zakończenia drugiej 
wojny światowej był to pierw 
szy taki pucz w Europie! Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, 
by był to wypadek odosobnio­
ny, okazało się bowiem, że w 
każdym kraju należącym do 
NATO został już przed laty 
opracowany plan przewrotu, 
rzekomo dla zapobieżenia „ko­
munistycznej dywersji”. Do­
datkowym smaczkiem w całej 
tej historii jest fakt, że aktu­
alne rządy nie bywały infor­
mowane o istnieniu planu, o- 
patrzonego kryptonimem „Pro 
meteusz” — dopuszczeni do 
tajemnicy bywali z reguły tyl­
ko wybrani oficerowie sztabo­
wi, ściśle związani z miejsco­
wą ekspozyturą atlantyckiej 
kwatery głównej.

Przed kilkoma tygodniami 
rzymski tygodnik „Espresso” 
ujawnił, że podobny plan nie 
tylko przygotowany został na 
potrzeby Włoch, ale omal nie 
został wcielony w życie, latem 
1964 roku. Prezydent Saragat 
i premier Moro pospieszyli za­
przeczyć tym rewelacjom — 
być może nawet w dobrej wie­
rze, gdyż jako się rzekło, atlan 
tyccy spiskowcy nie zwykli 
byli wtajemniczać cywilnych 
mężów stanu w swoje ciemne 
machinacje. Obecnie jednak 
naczelny redaktor tygodnika, 
Scalfari, przystąpił do publi­
kacji dodatkowych szczegó­
łów i dokumentów, rozprasza­
jących wszelkie wątpliwości 
co do autentyczności poprzed­
nich doniesień o przygotowa­
niach do puczu wojskowego w 
Italii.

bie rozruchów, prezydent re­
publiki miał zwrócić się do 
ówczesnego dowódcy korpusu 
karabinierów, generała De Lo- 
renzo — pod pretekstem nie­
bezpieczeństwa włączenia ko­
munistów w skład większości 
rządowej. Już wówczas we 
Włoszech kursowały pogłoski 
o sprzysiężeniu wśród wyż­
szych oficerów. De Lorenzo 
zarządził „środki nadzwyczaj­
ne”, które zgodnie z uprzednio 
przygotowanym planem („Pro­
meteusz”?) przewidywały m. 
in. masowe aresztowania dzia­
łaczy politycznych, zajęcie sie­
dzib partii politycznych, za­
wieszenie konstytucji, wpro­
wadzenie stanu wyjątkowego, 
rozwiązanie parlamentu itp. 
Do zamachu jednak nie doszło, 
ponieważ chadecji udało się 
przełamać opory partii socja­
listycznej i kryzys rządowy 
rozwiązać, formując nowy 
rząd „centrolewicy”.

Część reakcyjnej prasy wło­
skiej zarzuca tygodnikowi 
„Espresso”, że ujawnianie 
przygotowań do puczu latem 
1964 roku jest dziś na rękę si­
łom lewicy, przede wszystkim 
komunistom i lewicowym so­
cjalistom, którzy zgłosili już 
wniosek o powołanie parla­
mentarnej komisji śledczej 
dla wyjaśnienia szczegółów 
niedoszłego zamachu stanu. 
Nikt jednak do tej pory nie 
potrafił przekonywająco do­
wieść, że rewelacje rzymskie­
go tygodnika nie odpowiadają 
prawdzie. Przeciwnie: Saragat 
i Moro postępują tak, jak 
gdyby sami- mieli coś do ukry- 

, cia i uchylają się od ujawnie­
nia prawdy. Ciekawe, że rów­
nież partia socjalistyczna 
sprzeciwia się powołaniu par­
lamentarnej komisji śledczej, 
choć jej dziennik „Avanti” po­
stulował ujawnienie roli ge­
nerałów!

Ostatni numer „Espresso” 
przynosi więc wypowiedzi sze 
regu wybitnych osobistości, 
wśród których poczesne miej­
sce zajmuje były premier 
Włoch i przywódca niewiel­
kiego stronnictwa republika­
nów, Ferruccio Parri. Relacjo­
nuje on rozmowy, jakie odbył 
z człowiekiem, typowanym na 
przywódcę niedoszłego zama­
chu stanu — który do nie­
dawna piastował stanowisko 
szefa sztabu głównego — ge­
nerałem De Lorenzo. Zapyta­
ny w dwa lata później o wy­
darzenia z lipca 1964 roku, De 
Lorenzo przyznał, że zarządził 
— rzekomo na polecenie ów­
czesnego prezydenta republiki, 
Segniego — „środki nadzwy­
czajne”, jednakże utrzymuje, 
jakoby pucz nie doszedł do 
skutku w wyniku jego perswa­
zji.

Godzi się przypomnieć, że 
latem 1964 r. we Włoszech pa­
nowało poważne napięcie, spo­
wodowane kryzysem rządo­
wym, zapoczątkowanym przez 
socjalistów. Na wypadek roz­
łamu w rządzącej koalicji cen­
trolewicy, rozważano ewentu­
alność powołania rządu opie­
rającego się na siłach prawi­
cowych, przy jednoczesnym 
rozwiązaniu parlamentu. Dla 
zapobieżenia rzekomej groż-

REDAKCJA O D P O WIA D A

SERIE POWIEŚCIOWE 
W PRENUMERACIE

Zofia B. — Mieszkam na wsi. 
Mam bibliotekę, z której chętnie 
korzystają sa.siedzi, a zwłaszcza 
młodzież. Czy można sobie zapew­
nić w formie prenumeraty stałe 
doręczanie książek beletrystycz­
nych z Jakiegoś wydawnictwa?

RED. — Owszem, takie możli­
wości istnieją. Państwowy Insty­
tut Wydawniczy (Warszawa, ul. 
Foksal 17) wydaje w prenumera­
cie serię powieściową pt. Klub In­
teresującej Książki. Podobne ak­
cje prowadzą również takie wy­
dawnictwa jak „Czytelnik” (War­
szawa, ul. Wiejska 12 a), „Iskry” 
(Warszawa, ul. Smolna 11/13). Ra­
dzimy do wydawnictw tych wy­
słać list z prośbą o prospekty, 
które pomogą Pani w kompleto­
waniu biblioteki. (1003)

W SETNA ROCZNICĘ URODZIN 
MARII CURIE-SKŁODOWSKIEJ
Mgr St. St. — W tym roku przy­

pada 100-na rocznica urodzin na­
szej wielkiej rodaczki, Marii Cu-

rie-Skłodowskiej. Czy w związku 
z tą rocznicą przewidziane są ja­
kieś uroczystości?

RED. — Tak. Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych — Komitet do 
Spraw Kultury i Nauki — wezwa­
ła wszystkie narody świata do 
uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Marii Skłodowskiej-Curie. Do 
Warszawy w październiku przyje- 
dzie kilkudziesięciu najwybitniej­
szych naukowców z całego świata 
(wśród nich wielu laureatów Na­
grody Nobla) na specjalną sesję 
naukową, poświęconą wielkiej u- 
czonej. Także w Warszawie ZO­
STANIE OTWARTE MUZEUM 
przy ul. Freta 16, w domu, w któ­
rym urodziła się Maria Skłodow­
ska. Ufundowana zostanie także 
państwowa nagroda naukowa jej 
imienia. (1201)

/STUDIA ZAOCZNE 
WOLNE DNI

S. D. z Poznania — Studiuję za­
ocznie na Uniwersytecie we Wro­
cławiu. Jak mi wiadomo, przysłu­
guje mi prawo 21 dni płatnego ur­
lopu szkoleniowego. Mój zakład 
pracy twierdzi jednak, że przepi­
sy sformułowane są w ten spo­
sób: „urlop szkoleniowy może 
wynosić do 21 dni”; w związku z 
tym nie chce mi Już udzielić dal­

szych dni wolnych, z których wy­
korzystałem dopiero 15.

RED. — Przepis ma rzeczywiście 
takie brzmienie, ale istnieje do­
datkowa, obowiązująca obecnie 
wykładnia Komitetu Pracy i Plac, 
która stwierdza, że zakład pracy 
ma obowiązek udzielenia urlopu 
w pełnym wymiarze, a więc 21 
dni. (2182) '

ROZWÓD I KOSZTY
H. C„ pow. Śrem — Jestem 3 la­

ta po ślubie i mam 2-letnie dziec­
ko. Mąż mnie zdradza i do domu 
wraca zwykle nietrzeźwy. Na roz 
wód nie chce się zgodzić. Czy mi­
mo jego uporu mogę wnieść o roz­
wód? Kto płaci koszty?

RED. Zdrada małżeńska stanowi 
przyczynę rozkładu rodziny i ze­
zwala sądowi na orzeczenie roz­
wodu bez zgody małżonka winne­
go. Opłatę sądową od sprawy roz­
wodowej uiszcza ta strona, która 
wniosła pozew. Jednakże koszty 
te w wyroku kończącym sprawę 
nakłada sąd na małżonka, z któ­
rego winy orzeczony, został roz­
wód i zobowiązuje go do zwrotu 
kosztów poniesionych przez współ­
małżonka. (1607) (

UMOWA ALBO SĄD
S. G., Wągrowiec — Lokator zaj­

muje mieszkanie w budynku nie 
podlegającym publicznej gospo­
darce lokalami. Płaci czynsz na 
podstawie umowy. Obecnie kupił 
sobie taksówkę. Czy obowiązuje 
go czynsz podwyższony?

RED. — Stawek czynszowych o- 
gólnie obowiązujących i tzw. pod-

wyższonych nie stosuje się do lo­
kali wynajmowanych w domkach 
jednorodzinnych wyłączonych 
spod przepisów o publicznej go­
spodarce lokalami. Czynsz ustala 
się na podstawie umowy, a w ra­
zie sporu co do wysokości czyn­
szu — opłatę ustalić może sąd po­
wiatowy, biorąc za podstawę zwy­
czajowo przyjęte stawki czynszo­
we w danej miejscowości jak i 
sytuację majątkową stron. (1220)

WIELKOPOLSKI PARK 
NARODOWY

Zamiłowany turysta — Proszę o 
bliższe dane o Wielkopolskim Par­
ku Narodowym.

RED. — Wielkopolski Park Na­
rodowy, obszar obejmujący ókoło 
10.000 ha, w tym 4800 ha lasów, po­
łożony jest na południe od Po­
znania. Utworzony został w 1957 
roku w celu ochrony flory, fauny 
i krajobrazu polodowcowego. Licz­
ne wzgórza morenowe, jeziora i 
głębokie jary, rośliny spotykane 
w całym kraju — stwarzają, że 
park ten jest pięknym regionem 
turystycznym. Mosina, Jezioro Gó­
reckie, Osowa Góra, Stęszew, dalej 
Rosnówko — Trzebaw — Jezioro 
Dymaczewskie, jak i samo Pu­
szczykowo — to właśnie tereny 
Wielkopolskiego Ptirkn Narodo­
wego. (1231) i

PAŃSTWOWA 
SZKOŁA EKONOMICZNA 

DLA PRACUJĄCYCH
Jan K. z nl. Głogowskiej — Pra­

cuję w handlu. Mam maturę. 
Chciałbym pogłębić swoją wiedzę

Jak do tej pory, osobistością 
najbardziej skompromitowa­
ną jest generał De Lorenzo. W 
swojej wcześniejszej deklara­
cji zaprzeczył, jakoby miał 
kiedykolwiek „bronić się w 
poufnej rozmowie przeciwko 
oskarżeniu o przygotowanie 
zamachu stanu” — jednakże 
zeznania Parriego i Schiano 
zadają mu wręcz kłam. Nie­
które gazety włoskie i zagra­
niczne utrzymują, że temu 
oficerowi brak dostatecznie 
silnej woli i politycznego for­
matu, by mógł być faktycz­
nym przywódcą planowanego 
puczu, uważają go za awan­
turnika, zainteresowanego wy­
łącznie własną karierą.

Nadal szczególnie skru­
pulatnie unika się w dalszym 
ciągu ujawnienia kontaktów 
De Lorenzo z czynnikami za­
granicznymi, zwłaszcza ame­
rykańskimi i atlantyckimi w 
ogóle, choć jako były szef wy­
wiadu wojskowego był bardzo 
blisko powiązany zarówno z 
kwaterą główną NATO jak i 
z ekspozyturą CIA we Wło­
szech. De Lorenzo został w 
ostatnich miesiącach usunięty 
ze stanowiska szefa sztabu 
głównegu armii w związku z 
aferą służby bezpieczeństwa, 
która — m. in. z polecenia 
NATO — gromadziła materia­
ły obciążające najwybitniejsze 
osobistości życia politycznego 
Włoch.

W świetle rewelacji tygodni­
ka „Espresso” nie ulega wątpli 
wości, że w lipcu 1964 r. Wło­
chy rzeczywiście zagrożone 
były puczem wojskowym. 
Bezsporna jest także rola jaką 
w tych przygotowaniach ode­
grali b. prezydent Segni i gen. 
De Lorenzo. Jeśli idzie o dal­
sze szczegóły — opinia publicz 
na czeka na ich wyświetlenie 
do końca.

TADEUSZ SZAFAR

Zapowiedź 36 MIP

MASZYNY - POLSKIE HOBBY
p rzemysł maszynowy był
* od dawna preferowany w 

rozwoju naszej gospodarki. W 
ten sposób chcieliśmy stwo­
rzyć właściwe proporcje w 
strukturze polskiej ekonomi­
ki, w ten sposób broniliśmy ją 
przed importem zagranicznych 
urządzeń, tak też stworzyli­
śmy potężną gałąź gospodarki, 
która pozwala nam rozglądać 
się za coraz nowymi rynkami 
zbytu. Ilustracją tych prze­
mian minionego dwudziestole­
cia będzie tegoroczna ekspo­
zycja polskiego przemysłu ma­
szynowego na MTP.

Zajmie ona ponad połowę 
naszej powierzchni wystawień 
niczej, stanowiąc zarazem głów 
ną ofertę handlu zagraniczne­
go w Poznaniu.

Już sześć lat temu produ­
kowaliśmy 300 typów obrabia­
rek. Od tego czasu powstały 
nowe, u wielu udoskonalone 
konstrukcje. Na MTP pokaże- 
my 70 obrabiarek do metali, z 
czego 6O<>/o stanowić będą no­
wości, w tym 9 maszyn mieć 
będzie sterowanie programo­

1 zapisać się do szkoły dla pracu­
jących. Czy w Poznaniu Jest taka 
szkoła lub istnieją takie kursy?

RED. — W Poznaniu istnieje 
Państwowa Szkoła Ekonomiczna 
dla Pracujących przy ul. Śniadec­
kich 54/58. Przyjmuje ona absol­
wentów szkół ogólnokształcących 
na wydział zaoczny. Nauka trwa 
dwa lata i obejmuje następujące 
przedmioty: ekonomikę przedsię­
biorstw, księgowość, towaroznaw­
stwo, ekonomikę polityczną, geo­
grafię gospodarczą, arytmetykę 
gospodarczą, budżet i rachunko­
wość budżetowa, wybrane zagad­
nienia z prawa, korespondencję 
i biurowość. Zajęcia odbywają się 
trzy razy w miesiącu. O przyjęcie 
ubiegać się mogą osoby po matu­
rze liceum ogólnokształcącego i 
zatrudnione w handlu, administra- 
ei lub instytucjach finansowych. 
(21T«)

OFICERSKA SZKOŁA MO
Adam K., Leszno — Gdzie Ist- 

ni^ie Oficerska Szkoła Milicji Oby 
watelskiej. Z jakich przedmiotów 
zdaje się egzamin? Po ilu klasach 
można się do tej szkoły dostać?

RED. — Oficerska Szkoła Milicji 
Obywatelskiej mieści się w Szczyt­
nie. Do szkoły tej kieruje się 
funkcjonariuszy MO z dwuletnim 
stażem pracy po przeszkoleniu w 
szkole podoficerskiej. Zasadni­
czym warunkiem przyjęcia do Ofi­
cerskiej Szkoły MO jest posiada­
nie średniego wykształcenia. W 
sprawie tej należy się zgłosić do 
Wydziału Kadr Wojewódzkiej Ko­
mendy MO. (1265)

wane. O nowoczesności tych 
eksponatów zaświadczy choć­
by mikrodrążarka laserowa, 
urządzenie niezmiernie precy­
zyjne, znajdujące zastosowa­
nie w przemyśle lekkim.

Wśród 90 maszyn budowla­
nych i drogowych 50 ma nowe 
rozwiązania konstrukcyjne, w 
tej liczbie koparka dla kopalń 
odkrywkowych, przenośnik sa­
mojezdny, żuraw budowlany 
50-tonowy. Zakłady „Zremb” 
w Gnieźnie wystawią wyciąg 
towarowy (winda) produkowa­
ny na szwedzkiej licencji za­
kupionej przez nas rok temu 
na MTP.

W ciągu minionych 15 lat 
produkcja urządzeń, aparatury 
elektrycznej, zwłaszcza niskich 
napięć, wzrosła 10-krotnie. W 
tej branży opanowaliśmy już 
całkowicie konstrukcję i tech­
nologię wytwarzania, zapew­
niając polskiej gospodarce 
wszystkie (kilka tysięcy) typy 
aparatów i urządzeń. Mamy 
też wiele nowych rozwiązań 
np. silników elektrycznych 
różnego zastosowania (mor­
skie, przeciwwybuchowe itp.). 
7'ajmując się zaledwie od oś­
miu lat produkcją maszyn cyf 
rowych, dysponujemy już 6 
modelami, przygotowując jed­
nocześnie 16 prototypów. Na 
MTP pokażemy m. in. maszy­
ny cyfrowe Odra 1013 i Odra 
1103.

Jeden z naszych najstar­
szych eksporterów — prze­
mysł maszyn włókienniczych, 
ma na swym koncie aż 180 ty­
pów tych urządzeń, 40 000 wy­
produkowanych maszyn w mi­
nionym dwudziestoleciu, z cze­
go 10 000 trafiło do 40 krajów. 
Zrozumiałe więc, że ta częśc 
ekspozycji będzie nader róż­
norodna i bogata, znajdą się 
tu i maszyny, których kon­
strukcja opatentowana jest za 
granicą.

Imponujący przegląd ekspor 
towych możliwości zapewni 29 
polskich producentów maszyn 
rolniczych i ciągników. Pr°" 
dukują oni urządzenia w 230 
tynach: maszyn ciągnikowych, 
zawieszanych, przyczepianych, 
konnych. Tutaj także mamy 
handlowe tradycje —, 
produkcji trafia za granicę.. Na 
MTP wystawimy nowy ciąg" 
nik C-350, produkowany współ 
nie z czechosłowackim 
rem”, zestaw do dwufazowej 
metody zbioru buraków, czy- 
szczalnię oraz wiele innych 
zmodernizowanych maszyn. w
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Pracownicy poszukiwani

Warta umacnia XX Wyścig Pokoju

pozycję przodownika Na mecie XV etapu 
powiedzieli:

W środę rozegrany został zale­
gły mecz w hokeju na trawie o 
mistrzostwo ekstraklasy pomiędzy 
Wartą a średzką Polonią na boi­
sku przy ul. Maratońskiej.

Obie strony wystawiły swoje 
najsilniejsze zespoły. Mecz mistrza
polski Warty z ostatnim ze-
społem w tabeli rozgrywek odbył 
Się w bardzo .harmonijnej atmos­
ferze. Spotkanie zakończyło się 
W pełni zasłużonym, lecz nie wy­
sokim zwycięstwem Warty 3:0 
(1:0).

Goście zagrali bardzo ambitnie. 
nie ograniczyli się do defensywy, 
lecz prowadzili grę otwartą. War- 
ciarze natrafili tym razem na 
bardzo twardo walczącego prze­
ciwnika. Toteż w pierwszej czę­
ści jedyną bramkę uzyskał tuż 
przed zmianą stron Aumueller.

W drugiej części spotkania prze 
wagę techniczną i taktyczną mia­
ła jedenastka Warty. Poloniści

wytrzymali tempo kondycyjnie 
lecz grzeszyli brakiem szybkości. 
Obie bramki po zmianie stron zdo 
był lotny — Różański.

Warta prowadzi obecnie w ta­
beli rozgrywek po 18 spotkaniach 
z 33 pkt. i stosunkiem bramek 
66:13 przed Spartą Gniezno — 30 
pkt. i st. br. 50:13. Polonia nadal 
zajmuje ostatnie — 12 miejsce z 
3 pkt. (p)

II liga piłkarska
W rozegranym w środę spotka­

niu o mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej Odra (Opole) pokonała Stal 
(Mielec) 1:0 (1:0).

Spartakiada PP
W ubiegłym tygodniu zakończo­

na została II Spartakiada Między­
wydziałowa Politechniki Poznań­
skiej. Przeprowadzona ona zosta­
ła w koszykówce, siatkówce, pił­
ce ręcznej, strzelaniu, tenisie sto­
łowym i pływaniu. Spotkania w 
poszczególnych dyscyplinach były 
niezwykle zacięte. Ostatecznie w 
punktacji ogólnej zwyciężył Wy­
dział Mechanizacji Rolnictwa zdo­
bywając puchar przechodni J. M. 
Rektora — prof. dr. Z. Jasickiego. 
Na drugim miejscu uplasowało się 
Budownictwo Lądowe, na trzecim 
Wydział Elektryczny, a na czwar­
tym Budowa Maszyn, (s)

KTO BI?
CZWARTEK, 25 MAJA

Godz. 10 — Lech — Lipno — Stę­
szew. Mecz hokeja na trawie 
o mistrzostwo ligi międzywo­
jewódzkiej. Boisko przy ul. 
Olimpijskiej;

Godz. u — Lech — Unia Wąbrzeź­
no. Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej. 
Boisko na Dębcu;

Godz. 17 — Polonia Poznań — Ar- 
konia Szczecin. Mecz piłkarski 
o mistrzostwo ligi międzywo­
jewódzkiej. Boisko przy ul. 
Harcerskiej na Głównej;

Godz. 17.30 Warta Bałtyk
Gdynia. Mecz piłkarski o mi-
strzostwo 
wódzkiej. 
Lipca;

ligi międzywoje-
Stadion im. 22

Godz. 18 — AZS Poznań — Olim­
pia Poznań. Mecz koszykarek 
Sala przy ul. Matejki;

Godz. 19.30 — SIovan Bratysława 
— Reprezentacja Polski Junio­
rek. Mecz koszykarek. Sala 
przy ul. Matejki.

„Apel Olimpijski"
iowe znaczki pocziowe

W środę Ministerstwo Łączności 
wprowadziło do obiegu nową se­
rię znaczków pocztowych pn. 
„Apel Olimpijski 1967”. W skład 
emisji wchodzi 8 wielobarwnych 
znaczków o wartości nominalnej 
od 20 gr. do 7 zł oraz jeden blok 
wartości 10 + 5 zł.

Znaczki poświęcone są następu­
jącym konkurencjom programu 
olimpijskiego: bieg 100 m, jeź­
dziectwo, sztafeta 4X100 m, pod­
noszenie ciężarów, bieg przez płot­
ki, gimnastyka, skok wzwyż i 
boks.

Kibice sportowi poznają bez tru­
du przedstawione na znaczkach 
sylwetki naszych sławnych spor­
towców, jak np. Kłobukowskiej, 
Kirszenstein czy Baszanowskiego. 
Natomiast na bloku projektant 
znaczków — artysta plastyk Fran­
ciszek Winiarski umieścił sylwet­
kę Janusza Kusocińskiego.

W pierwszym dniu obiegu znacz­
ków ukazały się pamiątkowe ko­
perty z okolicznościowym datow­
nikiem. (o. t.)

Turniej pięciu 
dyscyplin

W ramach tegorocznej akcji 
letniej „Lato — ZMS — 67”,
Komitet Zakładowy ZMS
przy HCP organizuje 25 bm.
błyskawiczny 
dzieżowy w 
dyscyplinach:

turniej mło-
następujących 
piłce nożnej,

ręcznej, siatkowej, koszyko­
wej i przeciąganiu liny-. Im­
preza odbędzie się na Stadio­
nie im. 22 Lipca oraz na boi­
sku hokejowym przy ul. Olim­
pijskiej. Początek zawodów o 
godz. 9, zakończenie o godz. 17. 

(x)

Uwaga -wędkarze „Prasy"
Zarząd Koła PZW „Prasa” 

przypomina, że przesunięta w 
terminie impreza, otwarcia 
sezonu, odbędzie się w nie­
dzielę. 28 bm. od godz. 8—13 
na Jeziorze Łódzko-Dymaczew 
skim.

Sekretariat (ul. Grunwaldz-
ka 19 pok, 22) przyjmuje
zgłoszenia na konkurs do 26 
bm. włącznie.

Zwycięzca etapu. Zwycięzcę eta 
pu Zenona Czechowskiego przed­
stawialiśmy już po jego zwycię­
stwie w Berlinie. 21-letni ten ko­
larz wychowanek poznańskiego 
Lecha okazał się zgodnie z prze­
widywaniami trenera Lasaka 
wielką rewelacją wyścigu. Cze­
chowski nie tylko wygrał dwa 
etapy, ale także przez cały czas, 
poza etapami wybitnie górskimi, 
był pierwszoplanowym zawodni­
kiem w drużynie.

Po zejściu z roweru w Hradec 
Kralove rozpromieniony Czechow 
ski powiedział: W pierwszej fa­
zie dzisiejszego etapu nie czułem 
się najlepiej. Pewnie dlatego, że 
początek był trochę górzysty. Im 
bliżej jednak było do mety, to 
moje samopoczucie poprawiało 
się, a nawet umawiałem się z Ma­
rianem Kegelem, aby wspólnie 
zaatakować. Już na 500 m przed 
stadionem szykowałem się do fi­
niszu, ale moim partnerem oka­
zał się nie Kegel, lecz podobnie 
jak w Berlinie Ebert. Myślałem 
tylko o tym, aby jako pierwszy 
wjechać na bieżnię stadionu. Sto­
czyłem z moim rywalem pojedy­
nek, a kiedy już byłem pierwszy 
na bieżni wiedziałem że wygram.

Kapitan zespołu JAN MAGIERA: 
Zwycięstwo Zenka to dla mnie 
duża niespodzianka, ale tylko dla­
tego, że na trasie kilka razy pod­
jeżdżał do mnie i mówił że nie 
czuję się najlepiej. Dziś odpar­
liśmy wszystkie ataki Niemców i 
musimy szykować się na odpar­
cie następnych na decydującym 
ostatnim etapie do Pragi.

Trener LASAK: Na dzisiejszym 
etapie jechaliśmy tak jak tylko 
chcieliśmy. Chłopcy byli czujni, 
ale nie było takiej okazji aby a- 
takować. Kontrolowaliśmy jednak 
wyścig od startu do mety. Żaden 
z naszych zawodników nie miał 
dziś defektu. Chyba jednak rze­
czywiście nie damy już sobie ode­
brać zwycięstwa.

Kierownik ekipy TROPA-
CZYNSKI: Niełatwo jest jechać 
w koszulkach liderów. Nasza dru­
żyna czuje się jednak w roli dy­
rygenta wyścigu znakomicie. Suk 
ces.w Hradec Kralove był potrze­
bny bo dodał kolarzom sił i u- 
twierdził ich w pewności, że są
w stanie wygrać ten wyścig 

, (o. t.)

Protest Polski 
odrzucony

W środę w godzinach ran­
nych komisja sędziowska XX 
Wyścigu Pokoju rozpatrywała 
protest kierownictwa ekipy 
polskiej. Po dyskusji odbyło 
się głosowanie i protest został 
odrzucony. Przeciwko przy­
znaniu grupie zawodników z 
Aplerem, Magierą i Bławdzi-
nem 
szego 
wało

na czele czasu, gor-
o 30 sekund, głoso-
4 sędziów NRD, 2

Czechosłowaków oraz 2 ar­
bitrów neutralnych. Pozo­
stali znaleźli się w mniejszo­
ści i w takiej sytuacji wstrzy­
mali się od głosu. (PAP)

DYREKCJA MHD ART. SPOŻ. POZNAŃ - PÓŁNOC 

> ofrcrzjf Dnia Matki i Dziecka 
przygotowała zestaw 

upominków w branży cukierniczej.
POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT WYROBÓW CUKIERNICZYCH 

w sklepach:

Praca

Zatrudnię ślusarza ze zna 
jomością napraw urzą­
dzeń chłodniczych, przy­
najmniej z 3-letnią prak 
tyką. Warunki płacy do 
uzgodnienia. Zgłoszenia: 
Siiski, Głogowska 189, te-
Icfon 640-51. 48895g

♦ nr 
♦ nr

7 — ul. 
11 — pl. 
21 — '11.
28 — pl 
42 — ul.

Kraszewskiego 17 
Młodej Gwardii 6 
Czerwonej Armii 74 
Wolności 10 
Paderewskiego 3

— (Goplana)

43 — ul. Fredry 1

— (Goplana) 
— (Goplana) 
— (22 Lipca)
— (Wawel)

K4290

Ucznia na fotografa — 
przyjmę. „Foto-Ira”, Po 
znań, Rynek Sródecki 4. 
______________ 48850g
Uczennicę przyjmę lat 16. 
Pracownia Krawiecka —
Czesława 18. 48982g

Dnia 23 maja 1967 r. zmarł po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 64,

Bolesław ściesiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 23 maja 1967 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, nasza ukochana matka, 
siostra, teściowa i babcia, w 78 roku życia, śp.

Pelagia Zielatkiewicz
z domu Kołdrowicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

hC

W głębokim żalu pogrążeni g
CÓRKA. SIOSTRY, ZIĘĆ i WNUK *

Dnia 23 maja 1967 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św.,

Stanisław Kurpiewski I. Chr. 
doktor prawa kanonicznego, profesor Semina­
rium Zagranicznego, sekretarz generalny Towa­
rzystwa Chrystusowego dla Wychodźców; żył 
at 35, w zgromadzeniu zakonnym — 18, w ka­

płaństwie — 16.
Msza św. pogrzebowa w piątek o godz. 10.30 

w kaplicy Seminarium Zagranicznego w Po- 
znaniu, ul. Lubrańskiego la.

pogrzeb na cmentarzu na Głównej (Miłosto- 
w°) o godz. 13.30.

TOWARZYSTWO CHRYSTUSOWE 
dla WYCHODŹCÓW 4930”''

Dnia 23 maja 1967 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., w 71 roku życia, nasza naj- 

. ukochańsza matka, teściowa i babcia, sp.

Jadwiga Ostrowska
z MARCZAKÓW

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 maja br. o go­
dzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Czempiń, Żabikowo, Rudnik, 
Sławienko, Kiszewo, Trelon. Rzvm.

Jo Z N ą N 
^onwaidzka 19

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego 
w Poznaniu — przyjmie,, do pracy

INTENDENTA na kolonie letnie w Lubawce, 
pow. Kamienna Góra — Karkonosze.

Okres zatrudnienia od 20 czerwca do 20 sierpnia 
br. Zakwaterowanie bezpłatne, zwrot kosztów prze­
jazdu do miejsca pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 19, IV piętro, pokój 44. M4089

Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni zaraz: 
— SPRZEDAWCÓW branży spożywczej i przenąy-

słowej, 
AJENTÓW 
myślowej, 
AJENTÓW 
AJENTÓW

na kioski branży spożywczej i prze-

na stragany owocowo-warzywne, 
na saturatory uliczne.

Warunki do omówienia w PSS — Poznań, ul. Grun-
waldzka 55, barak 6, pokój 14. K4222

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Rutkowskiego 25 — przyjmie zaraz 
do pracy pracowników:
— STARSZEGO INSPEKTORA d/s gospodarki ma­

teriałowej z znajomością branży budowlanej,
— ŚLUSARZY warsztatowych i maszynowych,
— ELEKTRYKÓW silno-prądowych posiadających

■ III grupę bhp,
— KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa Jazdy.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia — 
- - - ‘ • 25. K4187Poznań, ul. Rutkowskiego

Uczniów monterów
przyjmę. Warsztat Elek­
trotechniczny. Dzierżyń-
skiego 349. 48831g
Bieliznę pościelową zlecę 
hafciarkom. Tel. 671-162. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4r.89ig.
Bieliżniarkę wysokokwa­
lifikowaną przyjmę. O- 
ferty ,, Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48909g.
Panią do 4-miesięcznego 
dziecka przyjmę. Osino- 
wa 12C m. 13 — Dębiec,
rodź. 18—20. 48785g
Ucznia przyjmę. Zakład 
Urządzeń Radiowych, Lu 
boń, Poniatowskiego 2.

490 55g
Przyjmę kobiety do prac 
w ogrodnictwie. Poznań, 
ul. Szczepankowo 71.

49100g
Pani (gospodyni) do pro­
wadzenia domu 3-osobo- 
wej rodzinie, poszukuję. 
Zgłoszenia: tel. 583-871, 
od godz. 17. 49131g
Kobiety do pracy w wa­
rzywnictwie. potrzebne. 
Poznań, Ostrowska 45 — 
blisko tramwaju na Ra-
fajach. 49133g
Kobieta do ogrodu lub 
drobiu potrzebna. Godzi­
ny dowolne. Poznań, Ła­
wica, Perzycka 76.

49163g
Uczciwą pomoc domową 
dochodzącą przyjmę za­
raz. Poznań-Dębiec, Bu-
kowa 3 m. 2. 49164g
Dozorca, zamiatacz, za­
mieszkujący w pobliżu 
śródmieścia potrzebny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48971g.
Ślusarza na pół etatu zna 
-ącego prace blacharskie 
i spawanie przyjmę Mo- 
licki' Gwardii Ludowej 10
m. 3. 49239g
Przyjmę uczniów. Mecha 
nika Precyzyjna, Poznań,
Kolejowa 53. 49228g
Kucharz rutynowany na 
jeden miesiąc potrzebny. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49280g.
Pomocnik ogrodniczy 
młodszy lub kwalifiko­
wany prac, ogrod. po­
trzebny zaraz lub 1. VI. 
67. Mieszkanie i utrzy­
manie na miejscu. Maria 
Witkowska, Poznań, ul. 
Michała 100. 49229g

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH NR 13 
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 
ogłasza zapisy

1)
2)
3)
4)
5)

UCZNIÓW DO KLAS I
na rok szkolny 1967/68 w nast. zawodach:
blacharstwo naczyniowe i przemysłowe 
ślusarstwo
tokarstwo w metalu
mechanika precyzyjna
elektromechanika (dla dziewcząt)

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
ukończona 8-klasowa szkoła podstawowa 
odpowiednie warunki zdrowotne
Szkoła prowadzi dla uczniów internat i stołówkę. 
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie przewi­
dziane ustawą dla pracowników młodocianych. 
Ponadto ubiegać się mogą o dodatkowe sty­
pendium. — Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły 

codziennie w godz. od 9 do 14
FILIE SZKOŁY:

w Koźminie przy ulicy Klasztornej 35 
i we Wronkach przy ul Myśliwskiej 11 

przyjmują uczniów w zawodzie ślusarskim. 
UWAGA: Szkoła może przyjąć absolwentów 

klasy 7 z roku 1964/65
K4069

UWAGA DZIECI UWAGA TATUSIOWIE!
^Dla każdej JHamaSd

W- Odnia Qej Święta
26 maja DROBNY UPOMINEK!
Sklepy cukiernicze przygotowały moc słodkich niespodzianek
w cenie od 5 zł:
Sklep 103 — ul. Głogowska 41
Sklep 113 — pl. Wolności 4
Sklep 116 — ul. Głogowska 99
Sklep 126 — ul. Głogowska 84
Sklep 131 — ul. Dzierżyńskiego 117

Sprzedam tanio mało uży 
wany motocykl „Junak”. 
Poznań, Niestachowska 52 
m. 3, po godz. 16. 49104g
Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy, nowoczesny, Po 
znań ul. Kwiatowa 9 m. 
16. 47872g
Sprzedam MZ 250. Po­
znań, Głazowa 39. 48854g
Sprzedam „Skodę - Octa- 
vię” rocznik 1963. Wiado 
mość: Poznań, tel 421-80. 

49214g
Fiat 1100 sprzedam w bar 
dzo dobrym stanie. Tel.
673-550. 49063g
Psa cocker spaniel pełno
redowodowy, wszech-
stronnie tresowany, rocz­
ny, sprzedam. Poznań, 
Śpiewaków 4 (Sołacz).

49125g
,Zastavę” sprzedam. In- 
ormacja parking — Ra-

tajczaka. 49127g
Skuter „Wiatka” sprze­
dam. Wiadomość: tel. 
670-758.49152g
Sprzedam flance (piki) 
dzikiej róży Caniny. Po­
znań, Czekalska 53 —
Warszawskie. 49158g
Fotel dentystyczny no­
woczesny oraz inne urzą
dzen/a gabinetu denty­
stycznego tanio “—
dam. Informacja:

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

49082g

Kupno
Zastavę, Skodę MB ku­
pię. Tel. 706-88. 49199g
Wosk pszczeli kupuję.
Cellon, Poznań, Małe Gar
bary 2. 49243g
Rosa-canina — rosadę — 
p;kówkę kupię. Poznań, 
Libelta 6 m. 5, telefon 
533-22 49299g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

47829S
Prochowce damskie sprze 
dam korzystnie. Telefon
567-57. 48813g
Sprzedam samochód
DKW. Świt 24B m. 4. po
17. 49183g
Sprzedam nowe ule. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
■18912g.
Motocykl z przyczepką 
lekką, lub samą przy- 
czepkę sprzedam. Po- 
zuań, Dzierżyńskiego 162a
•n. 5. 48862g
Sprzedam Wartburg 1000 
Standard, stan idealny.
Konin tel. 922. 48783g
Sprzedam tanio samo­
chód l1/: tony w dobrym 
stanie oraz gotowy pod­
jazd. Luboń, Dworcowa 
nr 14. 49071g

sprze- 
659-21. 
49168g

Samochód P-70 sprzedam. 
Głogowska 154a m. 16.
_____________________ 48889g 
Skuter „Peugeot” sprze­
dam. Marcelińska 66 B 
m. 15, tel. 673-32, od godz.
13. 43931g
„Trabant 601” (kolor 
biały) po małym przebie 
gu, w dobrym stanie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48940g.___________________  
Sprzedam „Avo - Simson 
425”. Przyłuskiego 11 (Wi 
niary), po godz. 16.

 48975g
Sprzedam nową „Warsza 
wa 204” (PKO). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48999g.
Sprzedam „Volkswagen 
1200” w bardzo dobrym 
stanie, rok 1960. Poznań-
Krzyżowniki, 
dzyzdrojska 
10, 17.

ul. Mię-
18, godz.

49000g
Cegłę supremę dźwigary, 
drzewo budowlane, opa­
łowe, inne materiały roz­
biórkowe sprzedaje Przed 
siębiorstwo Rozbiórko­
we, Poznań - Chwalisze- 
wo, Czartoria 8b. 49184g

LoKale

Starsze małżeństwo po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49235g.
Mieszkanie komfortowe, 
wyłączone 2 do 3 pokoi, 
segment lub spółdzielcze 
własnościowe, ewentual­
nie do wykończenia ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49010g.

_ . m redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca .Redaguje Kolegium’ Marian FłeJZbhrniew^Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 811-21 łączy wszystkie . 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski «—redaktor naczelny 657-76; zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 64S-S5: • 
działy- sekretariat redakcji 657-76 w redakcja nocna 430-73. 471-94 i 453-31. Wydawca: !
dzia» łacznnirł z ezv»e!nfkam’ - ’ Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi
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Magiel sprzedam. Grusz­
kowa 38 (Dębiec). 49027g
Skuter „Osa” 175 sprze­
dam. Tel. 671-164. 49200g

Sprzedam wózki dziecię­
ce, głęboki i pół głęboki, 
chromowane. Małeckie­
go 27 m. 5, od godz. 16, 

48297g

Sklep 132 — ul. Ostroroga 37
Sklep 151 — ul. Dzierżyńskiego 178
Sklep 172 — uli Gw. Ludowej 38
Sklep 179 — ul. Ściegiennego 51
Sklep 184 — ul. Dąbrowskiego 5

K4071

CHCESZ WYGRAĆ
pół miliona złotych 
oraz wysoką nagrodę 
lub premię —

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY
KOZIOŁKÓW”.

K4269

Przeiargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej „Las” 
w Poznaniu, ul. Słowackiego nr 13 — OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
w naszym Rejonie P. L. „Las” w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska nr 5 — następujących prac:

1. wykonanie 30 szt. stołów metalowych 
unilamową,

2 przeprowadzenie remontu średniego 
„Schilde”, nr inw. 4/477, 5/477.

Termin wykonania: do dnia 30 czerwca

z

z płytą

suszarni
1967 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
napisem „Przetarg”, w terminie do dnia 31 maja

1967 r. pod adresem tut. Przedsiębiorstwa. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 1 czerwca 1967 r.

Bliższych informacji odnośnie wykonawstwa prac 
udzieli Rejon w Krotoszynie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz wybór dowolnego ofe-
renta. K4265
Spółdzielnia Pracy Spedycyjno-Transportowa „Spe­
dytor” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 89 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
z materiału dostawcy, PRAC REMONTOWYCH 
i MODERNIZACJĘ warsztatu stolarskiego położo­
nego w Poznaniu przy ul. Wawrzyniaka 19 z przy­
stosowaniem na kuźnię i warsztat obróbki mecha­
nicznej.

Termin wykonania robót — do 30 czerwca 1967 r.
Kosztorys ofertowy można odebrać w Sekcji 

Admin.-Gospodarczej.
Termin składania ofert — do 2 czerwca 1967 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 czerw­

ca 1967 r. o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K4189

Nowa Huta — zamienię 
pokój, kuchnia, komfort 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49176g.
Poszukuję lokalu na pra 
cownię krawiecką. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48934g.
Ksiądz szuka 2—3 pokoi
z kuchnią wygodami
— wyłączonych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46857g.________________  
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, komfortowe 
na 1 pokój, kuchnia (no­
we budownictwo spół­
dzielcze). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49252g._________________  
Młode małżeństwo, bez­
dzietne poszukuje poko-
ju członkowie spół-
dzielni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49230g.____
Przyjmę na pokój jedno 
i dwuosobowy. Wieczor­
ka 55 - Dębiec, dojście 
Sosnową. 48809g
Pani pilnie poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Zapłata rok z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 48772g.
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia (dozorstwo) 
na równorzędne lub wię 
ksze bez dozorstwa. Po­
znań, Dzierżyńskiego 342 

49057g

Kościan — sprzedam dom 
z wolnym komfortowym 
mieszkaniem dla lekarza, 
dentysty, adwokata. Zgło 
szenia oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48814g, lub tel. 442-19.

Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy, Dębiec, 
blisko tramwaju. Wiado­
mość: Poznań, Sienkie­
wicza 6 m. 5, godz. 17—
19. 49231g
Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny, 4 pokoje, bli­
sko komunikacji, w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43876g.______
Sprzedam dom częściowo 
wykończony. Pośrednic­
two wykluczone. Luboń 
1, M. Konopnickiej 1.

Sprzedam 
budowę 
Wrześni,

działkę 
położoną 

5.000 m!.

48928g 
pod 
we 

Bliż-
sze informacje: Wrześ­
nia, ul. Kopernika 8.

48935g

Kto otynkuje 2 domkl 
jednorodzinne Poznań, 
Szczepankowo’ 71, telefon 
"32-02. 49101g
Hodowca drobiu poszu­
kuje wspólnika z gotów 
ką (Junikowo). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49143g.
Odstąpię garaż na cichy 
przemysł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49189g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie przęśle 
my krajowe adresy.

- K4004
Biuro Matrymonialne
„Syrenka”, Warszawa, 
Elektoralna 11, poleca 
swoje usługi. Informacje: 
10 złotych znaczkami.

K3686
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Czwartek

BOŻE CIAŁO

iłońce: 3.45—19.55

TEATRY

POLSKI i NOWY — nieczynne; 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „Gaspa- 
rone” (premiera); MARCINEK — 
nieczynny;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Noc” (włoski, 18 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Szczęś­
cie” (franc., 18 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „300
Spartan” (USA, 11 1.); CZTERNA­
STKA — nieczynne; GONG — g- 
10, 12 „Tajemnica złotego runa” 
(franc., 9 1.), g. 16, 18, 20 „Krzyk 
strachu” (ang., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 11.15 „Zwariowane 
przygody” (bajka), g. 16 „Winne- 
tou” (I i II s., jug., 11 1.); GWIA­
ZDA — g. 11, 12, 13 „Brzydkie 
kaczątko” (bajka), g. 14, 16 „101 
Dalmatyńczyków” (USA, 7 1.), g. 
18, 20.15 „Nóż w wodzie” (poi.), 
16 1.); HUTNIK — g. 15, 17, 19 
„Mściciel w masce” (ang., 14 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Grek Zor­
ba” (USA, 16 1.); MALTA — g. 
15.45, 18, 20.15 „Niedziela w No­
wym Jorku” (USA, 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30, 20 „Mał­
żeństwo z rozsądku” (poi., 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Rio Conchos” (USA, 14 lat); 
OSIEDLE — g. 16. 18, 20 „Fanfan 
Tulipan” (franc., 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 — „Sprawdzono, 
min nie ma” (jug., 14 1.); PAŁA­
COWE i PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne; RIALTO — g. 10, 12.3C, 15. 
17.30, 20 „Fantomas” (franc.-wło- 
Ski, 11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17, 19.30 „Trema” (USA. 14 
1.); SCAL? — g. 15.30, 19 „Winne- 
tou” (I i II s.. jug., 11 1.); TĘCZA 
— g. 17.30, 20 „Człowiek, który 
zabił Liberty Valance’a” (USA. 14 
1.); WARTA — remont; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — godz. 17 
19.15 „Juana Galio” (meksyk.. 16 
1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30. 
20 „Gentleman z Cocody” (franc.. 
14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 16 
„Książę i żebrak” (ang., 11 1.). g. 
18 „Hrabia Monte Christo” (fr.. 14 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 
19.15 ..Człowiek ucieka” (ans.. 16 
1.); FOTOPLASTTKON — g- 12—21 
„Podróż po USA”.
CYRK

„ARLEKIN” (pi. przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — godz. 15 i 19.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu 
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—17.

WYCTAWY

Galeria <-PAP (Stary Rynek) - 
^Malarstwo Beli Fekete (Buda­
peszt)” — g. 10—17.

Biblioteka E Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—14.

Klub MPiK (Ratajczaka M) — 
wystawa plakatu słowackiego — 
g 12—18.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Wystawa malarstwa Stanisła­
wa Teisseyre’a” — g. 10—17 (do 
10 VI br.).

Pałac Kultury — „Ilustracje 
książkowe * książki dla dzieci” 
oraz ..Rysunki satyryczne z „Ka­
ruzeli” _ g. 12—20 fdo 0 bm.)

* którym podlegają rów­
nież oddziały w Mosinie i Ko­
ścianie, „przeprowadzą” się w 
najbliższych miesiącach z ul. 
Sczanieckiej na Junikowo. Tu 
budowane są dla nich za 45 
min. zł nowe pomieszczenia. 
W przyszłym roku zakończy 
się kosztem 15 min. zł budowę 
dalszej hali, w której mieścić 
się będzie m. in. magazyn i pa 
wilon wystawowy Zjednocze­
nia oraz inne działy pomocni­
cze.

program poetycko-baletowy dla 
dzieci; 13.55 — „Liga entuzjastów 
wakacji”; 14.25 — „Gitara”, film 
krótkometraż.; 14.50 — Wszechni­
ca IV — „Pejzaż: natura”, z cy­
klu: — „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki” — przed kamerą prof. dr 
Białostocki; 15.35 — XX Wyścig 
Pokoju. Sprawozd. z zakończenia 
XVI etapu na trasie: Hradec — 
Kralove — Praha (131 km); 16.45 
— „Wielcy artyści” — gra Nice- 
anor Zabaketa — harfa — pro­
gram muzyczny; 17.3o — Sprawo­
zdanie z finałowego meczu piłki 
nożnej o Puchar Klubowych Mi­
strzów Europy „Celtio”, Glasgow 
— „Inter” — Mediolan (Lizbona); 
Ok. 18.15 — film krótkometraż.; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— Teatr „Kobra” — „Pułapka” — 
widowisko sensacyjno-kryminalne 
Jacka Popplewella; 21.10 — „Pu­
ławy: niedziela z książką”, re­
portaż filmowy; 21.30 „Pierwsza 
próba” — film fab. prod. NRD; 
21.55 — Wiadomości sportowe;

PIĄTEK: 10—11.25 — „Kronika 
jednego dnia” — film fab. prod. 
radź.; 12—12.20 — Program dla 
szkół — dla klas IV — „W sta­
rym Gdańsku”; 12.45—13.05 Dla 
kia- III — „Wojsko”; 16.55 - 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci: — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Dla 
młodych widzów — „Teatr Jed­
nego Aktora” — „Męska sprawa” 
— J. Domagalika; 17.30 — „Przy­
gody Robinsona Crusoe” — film 
seryjny; 17.55 — Magazyn me­
dyczny; 18.25 — „Wielokropek”: 
18.40 — „Po balu” — film w/g o 
powiadania Lwa Tołstoja; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Kronika Tygodnia”; 20.15 — Pro­
gram rozrywkowy — film baleto­
wy: — „Prometeusz”; 20.45 —
„Czwarta zmiana”; 21.20 — ..10 
minut recenzji”; 21.30 — Teatr 
TV — „Mężczyzna, czyli Ahaswe” 
— sztuka G. Zapolskiej; 22.20 — 
Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian.

PTF (Paderewskiego 7) — ..Fo­
tograf'- barwna” Marii Herkt — 
g. 10—15.

Klub Garnizonowy ful. Nie­
złomnych I) - ..Pamiątki z okre­
su walk od Tohruku do Bolonii” 
— g. 9—19 (do 28 bm.).

PYfllPY

Szpital Kliniczny im. Święcickie­
go — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
telefon 511-11).

Wojew Szpital Dziecięcy (św. 
Józefa 8/9 tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje- ul. 
Kórnicka 8. Bukowa 1. Ugory 18: 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20' — czvnne- chirurgiczne TT 
(całą dobę), internistyczne g. 7—23; 
pediatryczne — g. 7—23; stomato­
logiczne — całą dobę: — chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8 (cała 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR — 'ul. Ko­
ściuszki 103): telefon 556-66.
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Se. e DRN

Na Wildzie-problemy szkolnictwa
Na Starym Mieście-opieki społecznej

Wildeccy radni, uczestniczący wczoraj w sesji DRN, która 
odbyła się w Szkole Podstawowej nr 42 przy ul. Różanej, 
mieli okazję zapoznać się także z całorocznym dorobkiem 
artystyczno-technicznym szkół i przedszkoli. Na wystawie 
zgromadzono m. in. pomoce naukowe wykonane przez nau­
czycieli oraz uczniów tej dzielnicy. Sesję poprzedziły też wy­
stępy zespołów artystycznych ze szkół nr 42 i 49 oraz przed 
szkoła nr 22.
Zasadniczym tematem sesji 

było omówienie aktualnej sy­
tuacji w szkolnictwie oraz 
przebiegu zbiórki na Społecz­
ny Fundusz Budowy Szkół i 
Internatów. W ostatnich kilku 
latach znacznie poprawiły się 
warunki nauczania na Wil­
dzie. Kilka lat temu np. dzie­
ci uczyły się w szkołach pod­
stawowych na trzv zmiany, a 
obecnie na niecałe półtorej. 
Jedynie w niektórych szkołach 
m. in. nr 21 i 50, jest jeszcze 
nieco ciaśniej. Na 14 szkół w

60 -lecie 
Stowarzyszenia

Księgowych
W bieżącym miesiącu mija 

60 lat od chwili powstania 
Stowarzyszenia Księgowych w 
Polsce. Ż tej okazji organizo­
wane są w całym kraju ob­
chody, których celem jest 
przypomnienie społeczeństwu 
chlubnych tradycji tej orga­
nizacji oraz podkreślenie spo­
łecznej i gospodarczej roli 
księgowych.

Stowarzyszenie skupia obe­
cnie w swoich szeregach bli­
sko 40 000 członków, a więc 
można powiedzieć, że należy 
do niego co siódmy pracownik 
pionu finansowo-księgowego 
w Polsce. Na uwagę zasługuje 
również i to, że Stowarzysze­
nie rozwija różnorodną dzia­
łalność, gdyż m. in. tylko w 
okresie od 1957 r. przeszkoliło 
150 000 osób i zorganizowało 
tysiące odczytów poświęco­
nych pogłębianiu wiedzy fa­
chowej.

30 bm. zorganizowana zosta 
nie, z okazji jubileuszu uro­
czysta akademia w Teatrze 
Polskim, podczas której pod­
sumuje się dorobek tej orga­
nizacji w Wielkopolsce. Jest 
on pokaźny, , gdyż poznański 
Oddział znany jest od lat z roz 
wijania ożywionej działalności 
w różnych dziedzinach i m. 
in. zajmuje I miejsce w kraju 
w organizowaniu kursów po­
święconych mechanizacji prac 
obrachunkowych. O znaczeniu 
poznańskiego ośrodka świad­
czy chociażby to, że należy 
do trzech w kraju, w których 
odbywają się egzaminy dla 
dyplomowanych biegłych księ­
go wvch. (b)

Apteki: AL Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I — 

FALA 1.322 m i UKF 66,62 MHz 
(do g. 18): 8.15 Muzyka; 9.05 W. A. 
Mozart: Serenada D-dur K. V. 
203; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym; 10.40 Koncert życzeń; 
12.10 „Biały odchodzi”; 12.40 Lu­
dowa muz. Afryki; 12.55 Mozaika 
mel. filmowych; 13.25 „Dla każ­
dego cos miłego”; 13.45 Pieśni 
polskich kompozytorów, śpiewa 
Pozn. Chór Chłopięcy p/d J. Kur­
czewskiego; 14.05 „Z najnowszych 
n*grań  płytowych”; 14.30 „Majo­
we wiersze”; 15 Konc. popular­
ny; 16.05 „Dialog wschód — za­
chód”; 16.20 „Toast” — słuch.; 
17.25 W rytmie tanecznym; 18 St. 
Ekier: „Dziewczyna w perkali- 
ku”; 18.45 „O zmierzchu” — no­
wela; 19 „50 lat piosenki radziec- 
k;ej”: I9.3r Odtworzenie fragm. 
„Drugiego koncertu młodych soli­
stów”; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 23.15 Gra Modern Jazz 
Quartet oraz Laurindo Almeida 
— gitara; 23.25 Z arcydzieł J. S. 
Bacha; 0.10 Program nocny z Po­
znania;

WIADOMOŚCI: 6/ 7, 8, 9, 12.85, 
16 20 23 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI — FALA 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8 „Moskwa z 
melodi i piosenką — słuchaczom 
polskim”; 10 „Obserwatorium op­
tymistyczne”; 10.20 Konc. muz. 
popularnej: 11 Teatr Adaptacji 
Radiowych: „Z chłopa król”- 12.10 
'oranek symf. muz. polskiej: 13.10 

Zb Turski: Suita na tematy kur­
piowskie: 13.35 Pięć zesp. przed 
mikrofonem: 14.05 Fragm. instru­
mentalne . z popularnych oper; 
14.35 Konc. Zesp. Pieśni i Tańca 
.Mazowsze”, „Warszawa” i 
.Słask”: 15.05 Dla dzieci: „Siero­

ce gniazlo” — słuch.: 17.05 „Sta- 
cj*.  Sędziszów”; 17.25 Z nowych 

tej dzielnicy tylko 5 mieści się 
w starych budynkach. Pozo­
stałe są nowymi obiektami. 
Systematyczną poprawę wa­
runków nauczania osiąga się 
też przez przeprowadzanie re­
montów kapitalnych starych 
budynków szkolnych. W la­
tach 1962-66 wydano na ten 
cel ponad 10 min. zł., a na re­
monty bieżące wszystkich pla­
cówek oświatowych przeszło 
4 min. zł. Co roku też następu 
je unowocześnianie szkół i 
przedszkoli.

Na sesji wysunięto program 
działania na najbliższe lata. 
Chodzi w nim o to, by coraz 
bardziej rozszerzać zajęcia po 
zalekcyjne, by tą formą opie­
ki wychowawczej objąć coraz 
większą liczbę uczniów.

Od 1959 r. mieszkańcy Wil­
dy przekazali na budowę szkół 
i internatów ponad 30 min. zł. 
Do tej pory za społeczne pie­
niądze wybudowano na Wil­
dzie 2 szkoły podstawowe przy 
ul. Jerzego i Szczepana oraz 
przedszkole przy ul. Różanej.

*

W tych dniach odbyła się 
też sesja DRN Stare Mia 

sto poświęcona problemom o- 
pieki społecznej i rehabilitacji 
zawodowej inwalidów. Szcze­
gólną uwagę zwrócono na ko­
nieczność otoczenia większą o- 
pieką ludzi starszych. W tym 
celu wysunięto projekt utwo­
rzenia dzielnicowego ośrodka 
społecznego, w którym powin­
ni być zatrudnieni: lekarz, psy 
cholog, socjolog i prawnik. Po 
nadto pilnym zadaniem stała 
się budowa domu dla przewie 
kle chorych oraz zorganizowa 
riie większej pomocy domowej 
dla starszych, samotnych osób. 
Wprawdzie wielu uczniów, a 
także harcerzy pomaga lu­
dziom potrzebującym tej opie­
ki, jednak nadal jest ich za 
mało, (a)

Fot. — K. Przychodzki

nagrań Ork. PR p/d St. Rachonia; 
18 Znane ork. kameralne; 18.45 
Konc. popołudn.; 19.30 — Studio 
Współczesne: „Piknik nad Gop- 
łem” — słuch.; 20.01 „Opera w 
przekroju”; 21.25 Muz. do tańca; 
22 Ogólnopolskie wiadom. sport, 
i oficjalne wyniki XX W. P.; 22.20 
Nowości literatury światowej — 
„’V zwierciadle złotego oka”; 22.50 
Wł. Żeleński: Kwartet fortepia­
nowy; 23.36 „Nim nadejdzie pół­
noc”;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.39, 12.05, 17, 21, 23.50;

TRANSMISJE z XVI etapu WP 
— godz. 13.30, 14, 14.30, 15, 15.35.

PROGRAM III, UKF 66,62 MHz: 
18.05 Waschko i jego płyty; 18.35 
„Paweł i Agnieszka”; 18.50 Para­
da wojskowa; 19 Śpiewa Billie 
Holiday; 19.25 „Siódma minęła, 
ósma przemija”; 19.35 Pod szafi­
rową igłą; 20 „Pozytywny boha­
ter”; 20.10 Śpiewa Glen Yar- 
brough; 20.30 „Złoczyńca”, hu­
moreska; 20.40 Słynni śpiewacy 
— T. Wierzbicki; 21.05 Przyjaciele 
z Pica-Pica — gawęda; 21.15 Mi­
strzowskie wykonanie muz. jaz­
zowej — Kwintet J. Adderley’a; 
21.35 "oś w tym jest — o filmach 
rozmawiają: A. Gostyńska i Z. 
Kałużyński; 21.50 Opera Tygodnia 
_  „Fra Javolo”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów; 22.15 Żywy 
wiz-runek — aktorki H. Rozwa­
dowskiej; 22-35 Muzyczne kon­
frontacje: 22.55 Wiersze o słowi­
kach: 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Gilbert Becaud.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.30 — „Jumbo”, 

film fab. prod. USA; 10.30 — Film 
z serii — „Bonanza”; 11.15 — „Beat 
lesi i inni” — film muzyczny pro­
dukcji ang-: 12-25 - Wiadomości; 
12.35 — „Miłość jest ślepa”, film 
z serii: „Czarownice”; 13 — „Bal­
lady podwórkowe”; 13.35 — „W 
naturze nie ma linii prostej” —

Program obchodów 
50-rocznicy

Rewolucji Październikowej
Ostatnio, na posiedzeniu 

prezydium Zarządu Dzielnico­
wego TPP-R Wilda główny 
temat stanowiło omówienie 
przygotowań do obchodów 50- 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Ustalono, że 
na Wildzie obchody tej rocz­
nicy poprzedzi szereg spotkań 
z uczestnikami walki sprzed 
50 lat oraz z działaczami ruchu 
robotniczego. W szkołach or­
ganizowane będą m. in. kon­
kursy dotyczące historii Kra­
ju Rad oraz odbywać się będą 
przeglądy zespołów artystycz­
nych z repertuarem rosyjskirti 
i radzieckim.

W posiedzeniu brali udział 
m. in. przewodniczący: Zarzą­
du Wojewódzkiego TPP-R — 
J. Kusiak i Zarządu Miejskie­
go — H. Biniaś oraz wicekon- 
sul ZSRR w Poznaniu — St. 
Akimow. (a)

Uwaga 
członkowie SOP

Zarząd Oddziału Poznańskie­
go Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich przypomina, że Wal­
ne Zebranie Sprawozdawczo- 
Wyborcze, które miało się od­
być w piątek, 26 bm. o godz. 
14, zostało przesunięte na in­
ny termin. (—)

Poznańskie Fabryki Mebli 
przed przeprowadzką

■poznańskie Fabryki Mebli,

ći b re d Htó ra

— Czy to Redaktor Zycki? 
— zapytywał głos w telefonie. 
— Tu Jerzy Schmidt, kierow­
nik Zakładu Graficznego Po­
litechniki Poznańskiej. Panie 
Redaktorze, pisał Pan niedaw­
no o „jednej szalonej nocy”, 
w ciągu której dokonano od­
świeżenia kawiarni hotelu 
„Katowice” w stolicy Śląska. 
Jeśli to Pana zainteresuje — 
chciałbym podać przykład do­
brej roboty z terenu Pozna­
nia. Chodzi o Dzielnicowe 
Przedsiębiorstwo , Remontowo- 
Budowlane Stare Miasto. Słu­
żymy wszelkimi szczegółami:

RED.: Odwiedziliśmy Zakład 
Graficzny PP. Rozmawialiśmy z 
kierownikiem, J. Schmidtem. Pra 
cownicy DPR-B Stare Miasto wy­
konali kawał rzetelnej roboty w 
obrębie omawianej placówki.

W miarę poszerzania, z biegiem 
lat, zakresu działania Zakładu 
Graficznego PP przy ul. Ogrodo­
wej 11, następowało włączanie no­
wych urządzeń, służących do 
druku rozlicznych wydawnictw. 
Związane to było z instalowaniem 
kolejnych silników elektrycznych. 
Nie wytrzymywała tego, nieprzy­
stosowana do takiego obciążenia, 
sieć elektryczna budynku. Doko­
nanie generalnej przebudowy in­
stalacji, okazało się niezbędne. — 
Przygotowano dokumentację i... 
rozpoczęły się poszukiwania wy­
konawcy. Ci, którzy gotowi byli 
przyjąć zlecenie na roboty, mó­
wili o konieczności przerwania 
pracy Zakładu Graficznego na 3— 
4 tygodnie.

Tak długi okres wstrzymania 
działalności wydawniczej, groził 
stratami materialnymi, a przede 
wszystkim niepowetowanymi stra 
tami moralnymi; po prostu ty­
siące studentów nie otrzymałoby

Wszystko to, jak też inwe­
stycje prowadzone w pozosta­
łych oddziałach, umożliwią w 
1970 r. Poznańskim Fabrykom 
Mebli prawie dwukrotne 
zwiększenie produkcji i wzbo­
gacenie jej już w najbliższych 
miesiącach o nowy zestaw 
kombinowany pod nazwą „Po­
znań”. Jest to ważne, gdyż Po­
znańskie Fabryki m. in. eks­
portują swe wyroby do Szwe­
cji, Finlandii, NRF i Norwegii.

Oddanie nowocześnie wypo­
sażonej hali (na zdjęciu) bę­
dzie też dużym udogodnieniem 
dla pracowników, gdyż ma ona 
być wyposażona nie tylko w 
ułatwiające pracę maszyny, 
ale również w szatnię, stołów­
kę, bufet i inne urządzenia so­
cjalne. Korzystaliby z nich już 
obecnie, gdyby nie opóźnienia 
w robotach, prowadzonych 
przez Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego. (6)

Dwa koncerty 
symfoniczne

W piątek, 26 bm. o godz. 19,30 i 
W' sobotę, 27 bm. o godz. 18 w auli 
UAM na koncertach symfonicz­
nych wykonane zostanie monu­
mentalne, wzniosłą powagą ema­
nujące dzieło Jana Sebastiana Ba­
cha — Wielka Msza h-moll.

Wykonawcami będą: orkiestra 
symfoniczna Państwowej Filhar­
monii, Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyr. Jerzego Kurczewskiego, 
znani artyści oratoryjni z NRD: 
Sibylle Suske — sopran, Gerda 
Schriever — alt, Hans-Joachim 
Rotzsch — tenor i Hermann Chri­
stian Polster — bas. Solowe partie 
instrumentalne wykonają: Leon 
Szczepaniak — flet. Zbigniew 
Słowik — skrzypce, Karol Fiala, 
Marian Zielniewicz — oboe d’amo 
rc, Alfred Ciechański — corno da 
caccia, Henryk Barczak, Ignacy 
Bień, Julian Wittmann i Franci­
szek Bocheński — trąbki oraz Zo­
fie Brenczówna — cembale.

Całością dyrygować będzie Jerzy 
Kurczewski, (na)

MO noszukuie 
poszkodowanych

Komenda Powiatowa MO w Po­
znaniu prowadzi dochodzenie prze 
ciwko grupie włamywaczy, którzy 
w okresie od września 1966 r. do 
kwietnia br. dokonywali włamań 
do mieszkań przy pomocy podro­
bionych kluczy, skąd zabierali róż 
np przedmioty. Jeden ze spraw­
ców w czasie dokonywania na­
prawy radioodbiorników i telewi­
zorów w mieszkaniu dokonywał 
rozeznania, a następnie było do- 
kenyw-ane włamanie.

Osoby, które były poszkodowane 
"rzez kradzieżle z włamaniem, 
gdzie uprzednio była dokonywana 
naprawa radioodbiornika lub tele­
wizora, proszone sa o zgłoszenie 
sir w' KP MO Poznań, ul. Wyspiań 
skiego 7 pok. nr. 8 w godz. ”d 
8 do 16. tel. 655—76 i 655—77. (na)

Także w Poznaniu
w przewidzianym terminie po. 
trzebnych im skryptów, bądź pod. 
ręczników. Kierownictwo Zakła­
du Graficznego zwróciło się wów­
czas do DPR-B Stare Miasto, kon­
kretnie — do wydziału elektrycy, 
nego tego przedsiębiorstwa; przed 
stawiono trudną sytuację placów­
ki, podległej Politechnice Poznań­
skiej, prosząc o zrozumienie i 
przyjście z pomocą.

Kierownik wydziału elektrycz­
nego, w imieniu podległej sobie 
załogi, podjął zobowiązanie, że pa 
stój Zakładu Graficznego nie bę. 
dzie trwał dłużej, niż 4 doby. Taki 
okres wstrzymania prac edytor­
skich, dawał szansę nadrobienia 
opóźnień. W określonym dniu do 
pracy stanęło dwunastu ludzi, z 
których każdy miał wydzielone za 
danie. Nikt nikomu nie przeszką. 
dzał, nikt się nie pętał, niczego 
nie szukano, nie zabrakło też żad­
nych materiałów, ani narzędzi. —. 
Nie pracując w godzinach nad­
liczbowych, nie dokonując póź­
niej żadnych poprawek, tzw. nie­
doróbek — ludzie z DPR-B Stare 
Miasto wykonali w pełni termino 
wo swe dzieło.

A przecież trzeba było zerwać 
starą instalację i założyć instala­
cję nową na światło i siłę, z no­
woczesnym centralnym zabezpie­
czeniem. Działo się to w grudniu 
1966 r. Był to na pewno przykład 
dobrze zorganizowanej roboty.

(Pi)

PrziycieL

Czysta strata
JJaczka, zawierająca 10 
* naboi do autosyfonów 

kosztuje 33 zł. Nietrudno 
wyliczyć, że w takim przy­
padku za 1 nabój płaci się 
3,30 zł. Oczywiście, taniej 
wypada cały ten interes — 
gdy wymienia się puste 
naboje na nowo napełnia­
ne. Wówczas za całe pu­
dełko płaci się tylko 15,— 
zł. Wszystko to jednak jest 
wyliczenie teoretyczne.

Od dłuższego już bowiem 
czasu nie mam szczęścia (i 
nie tylko ja), bym z zaku­
pionej, przechowywanej w 
zimnym miejscu, partii 10 
sztuk naboi, mógł zużyć 
choćby połowę. Zazwyczaj 
bywa tak, że więcej, niż 6 
patron jest pustych. Wszy­
stko to sprawia, że nawet 
w przypadku płacenia „zniż 
kowej” ceny, nabój kosztu 
je więcej, niż 3,— zł. Jeśli 
zatem „pustaki” trafią na 
klienta, który nabył naboje 
po raz pierwszy — cena 
jednej sztuki może sięgnąć 
kwoty 6,60 zł, a nawet i 
więcej. Bowiem zdarza się, 
że z całej paczki można zu 
żyć zaledwie 2—3 naboje.

A dlaczego klient tyle 
dopłaca do interesu, który 
bardziej powinien się opła­
cić, niż stałe kupowanie 
szklanego syfonu za 2,20? 
Po prostu dlatego, że fa­
bryka naboi na Rudniczu 
nadal nie może wykombi­
nować idealnych uszczelek, 
a po drugie — mimo zapo­
wiedzi — sklepy nie otrzy­
mały jeszcze wag do spraw 
dzania, czy sprzedawane na 
boje są pełne, czy też pu­
ste. Wagi takie miały się 
rojawić w placówkach han 
dlowych w lutym, (c)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii elek 

trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dn. 26. V. 67 r. 
w godz. 8 — 14 dla ulic: Towaro­
wej (od Czerwonej Armii do Pow­
stańców Wielkopolskich), Składo­
wej; Skośnej Chudoby (lewa stro­
na od Marchlewskiego do Koś­
ciuszki), Marchlewskiego (od Chu­
doby do Czerwonej Armii, $ 
Szkoły Muzycznej; Lodowej (od 
Hetmańskiej do Hibnera), Hibnera 
(od Lodowej do Łukaszewicza), 
Findera (od Hetmańskiej do nr 16) 
Rutkowskiego (od Głogowskiej do 
I ukaszewicza) prawej strony Cho­
ciszewskiego (od Głogowskiej do 
Kasprzaka i dalej) Kasprzaka (°d 
Chociszewskiego do Rutkowskie­
go, lewej strony Załęża (od Gło­
gowskiej do Lodowej). (M 3572)

Redakcja zatrudni od 1 
czerwca maszynistkę. Zgła" 
szać należy się osobiście w 
sekretariacie redakcji przy 
ul Grunwaldzkiej 19 (P°" 
kój 61) w godzinach od B 
do 15.


